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1 MAJA -  ŚWIĘTO ZWYCIĘSTWA KLASY ROBOTNICZEJ
Blisko 200 tysięcy demonstrantom ru W ar szatnie

Iow . Wiesław na mównicy

Już we wczesnych porannych _ goćbi- 
n^cii ui ce miasta zapełniają się ludźni , 
Płeszącymj na miejsca zbiórki. Domy u- 
®"°fowane chorągwiami o barwach na- 
°dawych i czerwonymi sztandarami, 

S^fetami czołowych przywódców de- 
nvS,racJi ludowej, jedliną oraz czerwo- 

> bialoczerwonym płótnem, nadają 
n|, tu charakter uroczysty i świątecz
ny Atmosfera wielkiego święta rozsnu- 
¡<st\ S f  na<* ^ r-5’ awą, nad całym kra-

Ną fl1łe*th tłuitiy łudzi: robotników, 
inteligentów pracujących i prźedstaśkicie- 

chłopów, którzy licznie przybyli na 
l*n dzień do stolicy, a teraz zmierzają 
no swycii punktów zbornych, aby wziąć 
Odział w manifestacji. Wkrótce jest już 
*ak pełno grup pracowniczych, delegacji 
Prążków, partii i organizacji, że na me- 
yóryeh ulicach trudno jest przecisnąć 
SIY Przez nie.

Na punktach zbiórki
p Na Placu Trzech Krzyży, Placu Unii I 
jacu Narutowicza gromadzą się dziel- 
■na: Śródmieście, Mokotów, Ochota, 

pherają się drukarze i pracownicy 2 
Drukarni Państwowej, pracownicy 

mnisterstwa Lasów obok pocztowców, 
pracowników szpitali i organizacji zdro-Vr5a 1 całej Warszawy.

Nadciąga wielobarwny korowód To 
arzystwa Przyjaźni Słowiańskiej. Za 

, Jj11 . — ORMO, maszerująca twardym 
okiem z automatami przez piersi. Za 

j rniowcami — pas zieleni: transparenty 
sztandary Stronnictwa Ludowego, świę 

p̂ g °  uroczysty dzień robotników i ehło

Na PUcu Dąbrowskiego gromadzą się 
Oju tęczowymi sztandarami pracownicy 
Po 1 <1 zelczośCi polskiej. Sąsiednimi uli- 

T®111’ przeciągają organizacje mlodzle- 
jOwe, zdążając do ogrodu Saskiego, któ- 
,f .  JP eni się czerwonymi, białymi, nie- 
Tno ,T!! ' zielonym barwami ZWM, OM 

UR. harcerstwa, „Wici“ . Widać też gru 
y  młodzieży czerwonokrzyskiej, któ- 
e.jTówn:eż sposobią się do pochodu. 

Wokół Zachęty przygotowuje się do 
ymarszu Spoi.-Ob. Liga Kobiet. Na 

jr-1 ,transparentach najczęściej powtarza 
hasto: „Nigdy więcej wojny", 

yook gromadzi się Związek Nauczy- 
Jpistwa Polskiego — przeciągająca mło- 
Z!eż wesoło i serdecznie wita swych
ychowawców.

Na robotniczej Woli
ollP3^  szer<>kość ulicy Wolskiej zajmuje 
kurzymi transparent z napisem: „Jedno-

lity Front“ , za nun — zespolone sztan
dary PPS i PPR. Za sztandarami ma
szerują tramwajarze, pracownicy Pań
stwowej Garbarni Nr 1, Państwowej 
Fabryki „Parowóz“ . SPB, znów oddzia
ły ZWM i OMTUR.

Żoliborz gromadzi się na Placu Wil
sona i Placu Inwalidów. Związek b. 
Więźniów Politycznych i żoliborskie Koła 
Ligi Kobiet sąsiadują z robotnikami z 
SPB. Obok — organizacje młodzieżowe 
i młodzież szkolna.

Na Placu Teatralnym zbierają się: 
ORMO ze wszystkich Komisariatów 
Stołecznych i z zakładów pracy — z 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych, 
z Rzeźni Miejskiej, z Elektrowni, z PMS, 
z trolleybusów. Kolumny motocyklowe 
i kolarskie ORMO budzą swą sprawno
ścią prawdziwy zachwyt w mijających 
je pochodach.

Wybrzeże Koścuszkowskie zatłoczone 
pracownikami Elektrowni. Gazowni, Por
tu Czerniakowskiego, SPB. Na Koperni
ka do sztandarów robotniczego Powiśla 
dołączają się sztandary „Czytelnika“ , 
PAP, „Książki“ , „Głosu Ludu“  i wzno
sząc się nad szeroko rozlaną rzeką ludz
ką płyną na Plac Zwycięstwa.

Praga wstała wcześniej, niż reszta 
stolicy — dalej stąd do Placu Zwycię 
stwa.

Plac Zwycięstwa
Od godziny dziewiątej fala ludzka za 

czyna płynąć w kierunku Placu Zwy 
cięsfwa, gdzie odbędzie się pierwsza 
część uroczystości. Im bliżej placu, tym 
tłok staje się większy.

O godzinie dziesiątej Plac Zwycięstwa 
przedstawia imponujący i jedyny w 
swoim rodzaju widok. Dookoła trybuny, 
z której wygłoszą przemówienia dostoj
nicy państwowi, gromadzą się poczty 
sztandarowe, delegacje i tysiące ludz' 
pracy. Zwraca uwagę olbrzymi transpa
rent z czerwonego płótna o białym, na
pisie: „Niech żyje sojusz bratnich partit 
PPR i PPS“ .

Setki sztandarów czerwonych, biało- 
czerwonych, zielonych, niebieskich i tę
czowych (spółdzielczych), tworzą wspa
niałą harmonię barw. Liczne różnokolo
rowe transparenty, niesione przez uczest 
ników obchodu święta pracy, Sprawia ja. 
że' cały przestronny plac wygląda jak 
olbrzymi ogród pełen kwitnących kwia 
tów. Tłum ludzki nie mieści się na placu

O godz. 10.30 na trybunie znajdują 
się już członkowie rządu Rzeczypospo
litej: tow. premier Cyrankiewicz, tow. 
wicepremier Gomułka, wicepremier Ko- 
rzycki, marsz. Rola - Żymierski oraz 
marszałek Sejmu — Kowalski, dalej ge- 
nerellcja, a wśród niej gen. Spychalski, 
gen. Paszkiewicz, gen. Berling i In.

Obok na trybunie stoi grupka francus
kich działaczy katolickich, przybyłych z 
wycieczką do Polski, Widzimy Giasber- 
ga, ks. Simon Ligier, ks. André Depierra, 
Ojca Baudet oraz red. Fumet.

Przemówienia

O godzinie pierwszej rozpoczyna się 
pochód. Manifestanci, zgromadzeni na 
Placu Zwycięstwa, przechodzą ulicami 
Królewską, Krakowskim Przedmieściem 
i Nowy Światem. Na rogu Nowego Swia 
tu i Aiei ,gen Sikorskiego, została usta
wiona trybuna, z której przedstawiciele 
rządu przyjmują defiladę. Cala trasa po 
chodu jest udekorowana sztandarami. Na 
chodnikach i w ruinach okolicznych do
mów, zgromadziły się tłumy.

Defilada
Pochód otwierają poczty sztandarowe 

PPR i PPS, które dotarłszy do trybuny 
rządu tworzą szpaler. Najpierw defilują

organizacje młodzieżowe: TUR, ZNMS, 
Wici, ZWM, AZWM „Zycie“ , ZMD i 
harcerze. Płyną wielobarwne sztandary, 
rozbrzmiewają okrzyki.

Nastrój jest gorący, trudno poznać 
zwykle powściągliwych warszawiaków. 
Krzyżują się okrzyki na cześć rządu, 
ludu pracy, przeciwko międzynarodowym 
wrogom pokoju i na cześć młodzieży, 
tej samej, która w latach okupacji tak 
mężnie walczyła o wolność, a dziś z 
energią przystąpiła do pracy nad odbu
dową i do nauki — pracy nad sobą. Mło
dzież ZWM-owa, rzuca hasła jedności 
organizacji młodzieżowych.

Zwarte i karne szeregi od czasu do

M i l i o n o w e  r z e s z e
obchodzsi Św ą o Majowe
Pierwsze sprawozdania z całego kraju

Poniżej podajemy pierwsze informacje o przebiegu Święta Majowego 
w całym kraju. Nie powtarzamy danych, spotykanych w każdym sprawozdaniu. 
Podsumowujemy je tu ta j łącznie.

Wszędzie Święto Majowe odbyło się w atmosferze absolutnego spokoju/ 
powagi i  pogodnego nastroju. Wszędzie las sztandarów — czerwonych, biało- 
czerwonych, tęczowych — towarzyszył maszerującym pochodom. Wszędzie, 
w całym kra ju  demonstrowały rzesze robotnicze pod znakiem jedności pro
letariatu polskiego i  jedności demokracji polskiej.

Wojew. śląsko-dąbrowskie
W piętnastu pan dach 500.000 demonstrantów

Według dotąd otrzymanych wiadomości i  15 punktów woj. Śląsko - Dąbrow
skiego (w tym Katowice), udział w uroczystościach wzięło około pół miEona 
ludności.

W KATOWICACH — 140 tys. osób, (niesiono 2 tysiące sztandarów). Przema
wiał z ramienia KC PPR tow. Minc, z ramienia PPS — tow. Motyka, W SO
SNOWCU — 60 tys. W GLIWICACH — 40 — .50 tys. Masowy udział kolejarzy. 
W CHORZOWIE — 40 tys. W RYBNIKU — k l tys. Dużo młodzieży, chłopów, 
inteligencji. W DĄBROWIE GÓRN. — 20 tys.

Wrocław: Okoio 90 ,000  demonstrantów

Szczecin:
W dniu 1

O godz. t !  rozpoczynają się przemó
wienia. Mówią kolejno: sekretarz gene
ralny CKW PPS, tow. Cyrankiewicz, se
kretarz generalny PPR, tow. Gomulka- 
Wieslaw, sekretarz NKWSL, ob. Ko- 
rzycki, wiceprezes KC Str. Dem., ob. Bar- 
cikowski i przedstawicielka bohaterskiej 
czerwonej Hiszpanii, La Passionaria, 
tow. Dolores ibarruri. Słów wypowiada
nych przez przedstawicieli demokratycz
nego rządu słuchają milionowe rzesze 
ludzi pracy, tu, na placu i za pośrednic
twem radia. Tow. Gomułkę witają tak 
głośne oklaski i okrzyki, że musi prze
czekać chwilę, nim zacznie mówić. Tak
ie  w czasie przemówienia jest zmuszony 
czynić przerwy z powodu ciągłych owa- 
cyj. La Passionaria otrzymuje kwiaty i 
brawa, w których lud Warszawy daje 
wyraz swej solidarności z bohaterską,
Republiką Hiszpańską. Po przemówie
niach olbrzymi plac rozbrzmiewa d ź vvl«pj t a I is t yc Z nego, są więc potęż- 
kami pieśni. n ym hamulcem rozwoju sil wy-

— ~ ~  twórczych i stanowią straszliwy
' bicz pracującej ludzkości.

A przecież jest wyjście z 
błędnego koła stale powtarza
jących się kryzysów gospodar
czych. Kryzysy można raz na 
zawsze zlikwidować pod wa
runkiem zorganizowania pla
nowej gospodarki, co może 
mieć miejsce tylko wówczas,

W przeddzień 1 Maja we Wrocławiu, na ogólnomiejskiej akademii przemawiał 
jak< przedstawiciel KC i' JV ,y pps — tow. Bo
browski. Sala teatru miejskiego była przepełniona. Na wiecu 1 - Majowym we 
Wrocławiu obecnych było 90 tys. ludzi. Masowy udział harcerstwa i inteligencji 
Okazale wypadł udział ZWM. Liczny udział chłopów.

Łódź: 150.000 demonstrantów
W Łodzi udział w demonstracji wzięło około 150 tys. uczestników. Przemawiali: 

przedstawiciel KC PPR tow. Zambrowski i przedstaw. CKW PPS tow. Wachowicz.
Szczegóły obchodu podamy w numerze jutrzejszym.

Poznań: 100.000 demonstrufqcych
W manifestacji majowej brało udział ogółem ©k. 100.000 osób. Imponująca ma

nifestacja odbyła się na Placu Wolności. Pochody na PI. Wolności ciągnęły się 
z poszczególnych dzielnic na trasie od 2 do 4 km. Na wiecu przemawiali z ramie
nia KC PPR tow. Jędrychowski, z ramienia CKW PPS i OM TUR tow. Obrącz
ka. z ZWM — tow. Miotecki i ze Str. Lud. ob. Podedworny. Pięknie wystąpił 
ZWM i OM TUR. Bardzo liczny udział w demonstracji wzlęj chłopi — członko
wie Str. Ludowego.

masowa demonstracja
Maja kiłkudziesięciotysięczna rzesza ludzi ze sztandarami i transpa

rentami zebrała się na szczecińskich Jasnych Błoniach. Przybywającego na try
bunę ministra spraw zagranicznych, Zygmunta Modzelewskiego, przedstawiciela 
KC PPR. oraz wiceministra Grossfelda — przedstawiciela CKW PPS, zgroma
dzone tłumy powitały długo niemilknącymi okrzykami i oklaskami.

Olsztyn: 30.000 uczestników
W Olsztynie na centralny punkt zbiórki na Błoniach przybyło — mimo desz

czu — około 30 tys. osób. Jako pierwszy mówca wystąpił przedstawiciel 
CKW PPS tow. Pol, potem z KC PPR — tow. wicemin. Wolski, w imieniu 
OK ZZ, tow. Frolewlcz, w imieniu chłopów, ob. Kołodziejczyk z SL, w imieniu 
młodzieży Chwaliński. Następnie uformował się pochód, który przeszedł ulicami 
miasta ze śpiewem, hasłami i muzyką.

że wraz z likwidacją kapitali
stycznego systemu gospodarcze
go i przejściem na system pia
nowej gospodarki znikają i kry
zysy gospodarcze. I jeśli ktoś 
pragnie zgłębić tajemnicę zbu
dowania potężnego przemysłu 
w Związku Radzieckim w tempie 
nie spotykanym w historii, to 
znajdzie ją przede wszystkim 
w tym fakcie, że radziecka go
spodarka narodowa uwolniła 

gdy wszystkie podstawowe , się raz na zawsze od kryzysów.

Historia przyznała rację marksistom

pi rapy regionalne w pochodzie

Historia - rozwoju stosunków 
społecznych przyznała rację 
nam, marksistom, a nie burżua- 
zyjnym ekonomistom przeszłego 
i obecnego stulecia. Klasa ro
botnicza, a wraz z nią wszystkie 
nne warstwy pracujące, wyzwo

lić się może z kleszczy kryzy
sów i wszystkich skutków, któ
re z nich wynikają tylko wów
czas, gdy maszerować będzie 
pod naszymi sztandarami. No
wy nadciągający kryzys ekono
miczny, w przededniu którego

czasu rozdzielają samochody pomysło
wo udekorowane. Przy dźwiękach „War 
szawianki“ , granej przez wojskową or 
kiestrę defilują uczniowie szkól ogólno
kształcących i zawodowych,

Nie mniejszy entuzjazm budzą gru
py zawodowe w strojach: regionalnych. 
Cale piękno rozleglej ziemi polskiej zna 
lazło się na warszawskiej ulicy. Czarno 
ubranych górników w charakterystycz
nych czapkach, niosących mioty, świ
dry i lampy górnicze, witają pełne sym 
patii okrzyki:

— Pierony! Niech żyją!
W idącej zwartym szykiem grupię 

tramwajarzy ? Woli nietrudno rozpo
znać popularną postać generała Stani
sława Zawadzkiego w mundurze.

Zgrabne, w różnobarwnych strojach 
Slązaczki, delegacie kopalń śląskich za 
kładów pracy, ośrodków miejskich i po 
wistowych — budowniczy demokratycz 
nej Polski, ogólnonarodowego dobroby 
tu całym sercem witani przez Warsza
wę. Następnie defiluje'lud pracy stolicy. 
Tramwajarze, kolejarze, pracownicy 
pocztowi, kanalizacyjni, elektrowni, szpi 
talnictwa, administracji.

Maszerują sprężyście grupy żydow
skich organizacy i robotniczych. Zalega
jący chodniki tlurr! oklaskuje je raz po 
raz. Rozlegają się okrzyki: „Precz z 
barbarzyńskim antysemityzmem!“ .

Sunie w pochodzie malownicza grupa 
kominiarzy. W'śród czarnych strojów 
lśni mundur wojskowy. To towarzysz - 
kominiarz podchorąży z. ciężkim łańcu
chem kominiarskim, przewieszonym 
przez szyję. Zaiste — obrazek nie do 
pomyślenia przed wrześniem 1939 r.

Posuwa się naprzód ląs sztandarów 
i transparentów. Wykresy umieszczone 
na samochodach wyobrażają wysiłek 
wzniesiony przez pracowników danej 
instytucji w dzieło odbudowy zniszczo 
negó kreju. Defiluje armia ludzi, służą
cych najszlachetniejszym celom — bu
dowie nowego życia na ruinach.

Idą witani entuzjastycznie członkowie 
Związku b. Więźniów Politycznych, 
uczestnicy walk zbrojnych o niepodle

głość i demokrację, Dąbrowszczacy,
Po nich maszerują wielotysięczne rze
sze członków obu partii robotniczych 
PPR i PPS, ludzie, którzy wzięli na
swe barki ciężar trudów dawnej walki 
— dziś pracy.

Ten pochód pierwszy — majowy Je»t 
odrębny, inny ód tych, które były przed 
nim. Co nadaje mu odrazu odrębne 
piętno — to duża przewaga momentów 
kulturalnych i gospodarczych nad czy
sto politycznymi.

Idą w pochodzie zespoły artystyczne 
związków zawodowych, które zjechały 
do Warszawy z całego kraju. Ida w ko 
st urnach teatralnych, niektóre nawet 
uszminkowane i uebarakteryzowane. Idą 
samochody z makietami produkcji posz 
czególnych gałęzi produkcji, z wykre
sami statystycznymi, świadczącymi o 
zwycięstwach polskiego świata pracy.

Czuć w tym pochodzie samopoczu
cie zwycięzców, samopoczucie simo 
przez się zrozumiale. Ludzie wiedzą, że 
walka o władzę iest już za nimi. Wie
dzą - -  i właśnie dlatego nastrój jest ra 
czei pogodny, dobroduszny, może za 
mało bojowy.

Zmienia sie oblicze Pierwszego Maja
w Polsce.

Wiele godzin trwa pochód. Roz
brzmiewający pieśniami robotniczymi I 
okrzykami korowód ludzi pracy, świętu
jących swój dzień. Po południu, trwają 
ce aż do późna w noc zabawy ludowe 
dopełniły tegorocznego święta pierwszo 
majowego.

Lud pracującej Warszawy jeszcze raz 
dal wyraz swemu przywiązaniu do de 
mokracji i socjalizmu oraz swej goto
wości do obrony socjalnych zdobyczy i 
niepodległości oraz suwerenności swej 
ojczyzny.

Pierwszy Maja tego roku święcony 
pod hasłem walki o pokój I przeć,w- 
stawlenla się mącleśelskłm zakusom 
światowe i reakc ji oraz pod hasłem po
głębienia jedności ktaśy robotniczej 
był imponującym przeglądem sił polskie 
go świata pracy.

J. P.

Będą zwalczani
ci, którzy próbują obedrzeć ludzi pracy
Oświadczenie min, fow. Minca w Katowicach

Przemawiając na uroczysto
ściach pierwszomajowych w Ka
towicach min. tow. Minc stwier
dził m. in., że weszliśmy w okres 
stabilizacji politycznej po zwy
cięstwie w wyborach, rozbiciu re 
akcji, na czele której stało PSL, 
— podaniu pomocnej ręki wszyst 
kim, którzy chcą stanąć do 
wspólnej pracy — Minister ostrze 
ga, że byłoby błędem sądzić, iż 
wróg nie podejmie jeszcze prób 
zakłócenia ładu, który budujemy.

Za wewnętrzną reakcją stoi re
akcja międzynarodowa. Dlatego 
w dniu 1 maja wychodzimy na 
ulice pod hasłem: „Precz z reak
cją, niech żyje ład, spokój, po
rządek i praca!"

W pierwszym roku realizacji 
planu odbudowy — do zniszczeń 
wojennych przyczyniły się jesz
cze klęski ciężkiej zimy i powo
dzi. Nie ma innego wyjścia z tej 
sytuacji, jak ciężka praca, jak 
walka o oszczędność, jak walka 
przeciwko marnotrawstwu. Dla
tego dzisiaj wychodzimy na ulice 
w dniu 1 maja z hasłami walki

o realizację planu 3-letniego, wal
ki o zwalczanie marnotrawstwa,
0 gromadzeniu oszczędności po 
to, aby pokonać za parę miesię
cy te trudności i pójść dalej, w 
kierunku podwyższenia dobrobytu 
mas pracujących.

Przedstawiając następnie wiel
kie osiągnięcia w przemyśle, mi
nister wskazuje, że nie wygia- 
liśmy jeszcze bitwy o handel. Ale 
nadszedł czas, kiedy trzeba skoń
czyć z dezorganizacją w handlu
1 spekulacją.

Chcemy, aby rozwijała się Ini
cjatywa prywatna, ale wszyscy 
ci, którzy próbują obedrzeć ludzi 
pracy, będą zwalczani. Wygraliś
my bitwę o produkcję, postaramy 
się wygrać bitwę o handel. Dla
tego w dniu 1 maja wychodzimy 
na ulicę, aby demonstrować rów
nież za ładem i porządkiem w 
handlu.

Pod tymi wszystkimi hasłami 
zwyciężymy ostatecznie! Pod ty
mi hasłami ugruntujemy demokra
cję Ludową w Polsce!

Sztandary Świątku W atki Młodych
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Ruch partyzancki
na Krecie

MOSKWA, 1.5. (PAP), \gencj? TASS, 
donos!, że- wiadze greckie aresztowały 
członków komitetów' EAM na wyspie 
Krecie. W związku z ,ym powstał na 
krecie ruch partyzancki, W wielu okrę
gach partyzanci ro*brotli żandarmów. 
Władze uzbroiły bandy monarchistyczne 
i skerowały je przeciwko partyzantom.

Na znak protestu przeciwko areszto
waniom członków EAM. 5 tysięcy ro
botników rozpoczęło strajk.

Młodzież demokratyczna
iqdq interwencji
w s t r iw is  S kazan ych  H szpanów

PARYŻ, 1.5. (PAP). Międzyrubodcwa 
Organizacja Młodzieży Demokratycznej 
zwróciła się z ape'?m do ministra Bi- 
dau-lt, aby oficjernie interweniował w 
sprawie młodych partyzantów, skazanych 
przez trybunał franklstowski w Hiszpa
nii na karę śmierci.

W dokach brytyjskich
strajk trwa

LONDYN. 1.5 (PAP).'— Mimo in ter 
wen ej i  przedsta w: ciel i związków zawo 
dcwych i rządu, s tra jk  w do-ksch Glas 
gow i Londynu trwa nadal. Robotnicy 
domagają się bezwzględnie przyjęcia 
,do pracy 500 osób zwolnionych. Nie 
godzą się oni na kompromisowy pro
je k t utworzenia kom isji śledczej, ce
lem sprawdzenia, z jakich przyczyn 
zwolniono 500 robotników z pracy.

Argentyna przygarnia
syna Mussoliniego

BUENOS AIRES 1.5. (SAP). -  PoH 
cja argentyńska pobrała od syna Musso 
liniego, Vittorio, odciski palców, celem 
wystawienia mu dokumentów na stały 
pobyt w Argentynie. Vittorio Mussolini 
przybył do Argentyny nielegalnie.

Stracenie zbrodniarzy
z Rovensbrueck

BERLIN, 1.5 (PAP). — Podano do 
wiadomości, że stracenie zbrodniarzy 
niemieckich z obozu w  Ravensbrueek 
nastąpi w dniach 2 i  3 maja.

Strzały do demonstrantów
w dniu 1 maja 
w Palermo

RZYM, 1.5. (PAP). — Praca wieczór 
na donosi, że grupa faszystów otworzy 
ta ogień do robotników, uczestniczących 
w pochodzie 1-majowym. 6 o*ób zo 
stało zabitych, e 20 odniosło rany,

Snrawa p r ą c ia  Wągier
dd Organizacji
Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK, 1.5 (PAP). — W dniu 
wczorajszym odbyło się specjalne po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa, na 
którym  omawiano podanie rządu wę
gierskiego o przyjęcie Węgier do ONZ. 
Rada Bezp. postanowiła przekazać 
sprawę tę specjalnej komisji.

Stosunki
lihańsko-bułgarskie

SOFIA. 1.5. (SAP). — Liban uznał 
we czwartek republik? Bułgarską i na • 
wiązał i  jej rządem stosunki dyploma
tyczne.

Święto 1-majowe na całym świecie
Wspaniała defilada w Moskwie
Terror i represje w Crrecji, Hiszpanii, Iranie i Turcji

Masy pracujące całego świata obcho
dziły wczoraj uroczyście święto Pierw
szego Maja. We wszystkich krajach de
mokratycznych obchody pierwszomajowe 
zamieniły się w wielkie święto całego 
narodu. Ale i w krajach cierpiących od 
ucisku swych faszystowskich, czy półia- 
szystowsk eh rządów, masy ludów*- zama 
nifestowaly, pomimo represji policyj
nych, swe przywiązanie do sprawy wol
ności i zdecydowaną wolę przeprowadze
nia do zwycięskiego końca walki o u- 
rzeczyw sinienie ideałów demokratycz
nych.

W MOSKWIE
MOSKWA, 1.5. (PAP). Na Czerwonym 

Placu w Moskwie odbyła się dnia 1 
maja tradycyjna defilada oddziałów gar
nizonu stołecznego. Rozpoczęła się ona 
punktualnie o godz. 10 i zakończyła się

Reutera donosi z Madrytu, że parne ro 
botnicze rozrzuciły w wielu ■ miastach 
u.otki, w których wzywają do utworze 
nia jednolitego frontu antyfaszystow
skiego i do zjednoczenia wszystkich sił 
demokratycznych, celem obalenia reżi - 
mu gen. Franco. Na rrmrach miast po
jawiły się aitsze. które zawierają ha
sła. skierowane przeciwko gen. Franco.

W GRECJI
PARYŻ, 1.5. (PAP), — Z Aten deno 

szą. że rząd grecki zmobilizował we 
wszystkich miastach specjalne patrole 
wojskowe, celem rozpędzenia demon - 
st-racji 1-majowej; W ostatnich dniach 
Kwiemia przeprowadzono masowe aresz 
towania. w wyniku których wszystkie 
więzienia i obozy koncentracyjne w 
Grecji są przepełnione działaczami ro -

Pasma la i w wielu innych miejscowo
ściach odbyły się demonstracje, które 
policja zmotoryzowana rozpędziła. De
monstranci domagali się utworzenia -rzą 
du demokratycznego, ponownego prze
prowadzenia wyborów oraz wycofania 
wojsk angielskich i doradców amerykan 
s-kich z Grecji. Na tnurach miast jx>ja
wiły się liczne napisy antybrytyjskie i 
entyamerykańskie.

W PALESTYNIE
LONDYN. 1.5. (PAP). -  Agencja 

Reutera donosi, że w demonstrancjach 
1 -majowych, które się odbyły w Tei 
Avivie, wzięło udział ponad 20 tysięcy 
osób.

W IRANIE
LONDYN. 1.5. (PAP). — Prasa dono

ss. że rząd irański ogłosi! zakaz urzą -

o godz. 11.15. Defiladę wojsk odebrał j botniczymi. Mimo ostrego terroru i o 
marszałek Budienny. j strzeżeń żandarmerii greckiej, w Ate

Dziesiątki tysięcy gości zajęło trybu-' nacb. w Pireusie. w Salonikach, w Li 
ny kamienne ped murami Kremlu, Wśród 
obecnych wdać było mężczyzn i kobie
ty ze wsi, licznych gości zagranicznych 
członków korpusu dyplomatycznego, 
przedstawicieli prasy radzieckiej i za
grań cznej.

Generalissimus Stalin ukazał się na 
podium mauzoleum Lenina na kilka mi
nut przed rozpoczęciem iewśi. Towarzy
szyli mu kierownicy partii i członkowie 
rządu.

Po zakończeniu def łady odbyła słę ol
brzymia demonstracja. Kolumny robot
ników z kilku okręgów Moskwy weszły 
na plac przy dźwiękach licznych orkiestr.
Pochód prowadziły poczty sztandarowe 
Gdy pierwsze szeregi uczestników de
monstracji zbliżyły się do mauzoleum, 
demonstranci urządzili owację genera
lissimusowi Stalinowi.

Ludność pracująca wszystkich okręgów 
stołecznych, robotnicy metalowi, ikaęze, 
budown ezy maszyn, samochodów, samo
lotów i maszyn rolniczych, budowniczy 
tramwajów i autobusów — ws yscy 
przedstawili swe zwycięstwa na fron
cie p acy.

Publiczność zgromadzona na trybunach 
witała serdeczne kolumny członków A- 
kademłi Nauk ZSRR ora* studentów u- 
niwersytetu moskiewskMgo. Kolumny 
uczestników demonstracji, lbząee setki 
tysięcy ludzi, maszerowały przez Plac 
Czerwony przez blisko 4 godziny.

W PRADZE
PRAGA, 1.5. (PAP). -  W Pradze 

obchodziły święto 1-majowe 4 partie:
komuniści, socjal - demokraci, socjaKści 
narodowi i członkowie pa-rtii . ludowo- 

. chrześcijańskiej. Najbardziej imporwją- 
„co wypadły pochody „partii komunistycz 
nej i .socjalistycznej. Demonstranci no
sili sztandary krajów zaprzyjaźnionych 
z Czechosłowacją. Wśród portretów 
przywódców Słowiańskich znajdował się 
również portret Prezydenta Bieruta. Na 
transparentach wypisane byty hasła, na 
wolujące do jedności i przyjaźni narodów 
słowiańskich. Zwracały również uwagę 
napisy, wskazujące na to, że granice 
zachodnie Polski są granicami Słowiań
szczyzny.

Na zebraniu partii komunistyczne i 
przemawia! premier Gotfwald.

Na trybunie obecni byli goście z Poi 
ski, Wielkiej Brytanii, Jugosławii, F-ran 
cji i Bułgarii.

W HISZPANII
LOWDYN, 1.5 (PAP). — Agencja

dzania demonstracji I-majowych. Od ■ 
były się jedynie zebrania w aarokmf - 
¡ych lokalach. Wszystkie prawie zebra
nia zostały przez policję rozwiązane bez 
pośrednio po otwarciu.

W TURCJI
PARYŻ, 1.5. (PAP). — Agencja AFP

donosi, że również w Turcji rząd za
kazał demonstracji 1-majowych. Jedynie 
w kilku mie jscach odbyły . się w loka - 
lach zamkniętych krótkie zebrania. Dzia 
lacze zjednoczonych związków zawodo 
wych w Turcji zostali przez policję a- 
'•«sztowam.

WE WŁOSZECH
RZYM, 1.5. (PAP). — W Rzymie i ln 

nych mksiaęh włoskich -odbyły się . ol
brzymie demonstracje 1-majowe. i Mów 
c y ; zwrócili uwagę na konieczność za
cieśnienia współpracy między partiami 
demokratycznymi,- celem prowadzenia 
wspólnej walki z odradzającym się w®' 
Włoszech faszyzmem. Równocześnie 
oodkreślono konieczność podjęcia akcji 
przeciwko rosnącej nieustannie droży - 
źnie i malejącym zarobkom.

W TRIEŚCIE
PARYŻ, 1.5. (PAP). — Organizacje 

•obotnicze w Trieście urządziły demon - 
strać je 1-majowe, w których wzięło u- 
dział około 60 tysięcy ludzi. Faszystów 
scy studenci rzucili na demonstrantów 
granat'. Ponad 30 . osób zostało ran
nych. Policja aresztowała tylko jedne
go studenta włoskiego, u którego znale 
z ¡ono borrijję.

W JUGOSŁAWII
BELGRAD, 1.5, (PAP), — Olbrzymie 

demonstracje 1-majowe w Belgradzie 
stały pod znakiem planu 5-letniego od
budowy Jugosławii.

Dalsza krytyka polityki Devina
w łonie bryiyjsk ej Partii Pracy

LONDYN. 1.5. (PAP). — 15 labourzy 
stów ogłosiło -manifest, w który-m doma 
gają się zmiany brytyjskiej polityki za
granicznej. Apelują oni do rządu, aby 
n;« przyczynił się do podziału świata 
na bloki.

Wielka Brytania — czytamy w mani
feście — powinna być krajem zaprzy
jaźnionym ze Stanami Zjednoczonymi, 
a nie satelitą Stanów Zjednoczonych. 
Rząd brytyjski — podkreślają autorzy 
manifestu ■—; nie powinien- popierać po- j 
lity ki Trumana.

Następnie podkreśla manifest «miecz 
ność uniezależnienia się od Stanów Zje 
d-noczonych. Żołnierze brytyjscy nie mo 
gą staczać walk w interesie Stanów 
Zjednoczonych. W manifeście zwróco - 
no specjalną uwagę na sytuację na Bli 
skirn Wschodzie. Dla osiągnięcia porożu 
mienia w sprawie wykorzystania źródeł 
naftowych, należy — zdaniem autorów 
manifestu — z-wołać międzynarodową 
konferencję, w której wzięliby udział 
przedstawiciele Wmlkiej B-yfanii. Zwiąż 
ku Radzieckiego, Francji i Stanów Zje 
dnoczonych. Porozumienie osiągnięte w 
tej sprawie mogłoby przyczynić się do 
zaspokojeni potrzeb 4 mocarstw i do 
normalizacji stosunków na Bliskim 
Wschodzie.

Manifest podpisała m. m. Crossnw-n, 
Michael Foot, Mąl-laiieu. Swingłer i inni 
czołowi .reprezentanci Labour Party.

Ponad 200 tysięcy osób uczestniczy
ło w pochodzie przez główne ulice mia
sta. Defiladę przyjmowali marszałek T i
to. Ivan Riba-r w otoczeniu członków 
rządu i generalicji. Wśród gości znaj 
-dował się również prezydent Warsza
wy — Tołwiński.

W BUŁGARII
SOFIA. 1.5. (PAP). —  Z Sofii dono

szą, że w demonstracjach 1 -majowych 
uczestniczyło około 200 tysięcy osób. 
Uroczystości odbyły się pod hasłem 
wzmocnienia młodej republiki i w yko
nania 2-letniego planu gospodarczego. 
Defiladę przyjmowali — Dymitrow, Ko 
rai-ow i inni członkowie rządu.

W PORCIE ARTURA
SZANGHAJ, 1.5. (PAP). — 150.000

robotników manifestowało dzisiaj w Por
cie Artura z o-ka-zji święta 1 Maja. W 
uroczystościach wzięło także udział 20 
tysięcy żołnierzy radzieckich oraz eska 
dra radziecka, złożona z lekkich krą - 
żowni-ków. torpedowców, kontr tor pedow 
ców i łodzi podwodnych.

W NOWYM JORKU
NOWY JORK, 1.5. (PAP). — Pochód 

robociarzy wyruszy! w dniu 1 Maja z 
centralnie położonego placu Kolumba 
w Nowym Jorku na Plac Waszyngtona, 
gdzie po południu miały być wygłoszo
na ' przemówienia.

Transparenty, niesione przez manife
stantów głosiły żądanie „Polityki Roose 
veita i Wallace's“  zamiast „doktryn Tru 
mana i Vandenberga“ poza tern domaga
ły się położenia kreso dyskryminacji w 
stosunku do Murzynów i lepszych wa
runków pracy.

W PARYŻU
PARYŻ 1.5. (PAP). — W demonstra

cji 1-majowej w Paryżu brało udział
kilkaset tysięcy osób. Na czele pochodu 
kroczyli przywódcy francuskiej partii ko 
mimstycznej, socjalistycznej i związ - 
ków zawodowych. Jak donosi korespon 
dent Reutera, demonstranci na Placu 
Zgody wołali: „Władza dla Thoreza! — 
De Gaulle do muzeum!“  Doszło do kil
ku incydentów, gdy Grecy, którzy de - 
monstrowali wraz z Francuzami, zdzie - 
rali afisze reklamowe amerykańskich 
filmów.

Rady Zakładowe
popierają KC ZZ 
w sprawie 3 i ,9 maja

Na konferencji przewodniczących 1 
sekretarzy Rad Zakładowych łóozktcfl 
zakładów pracy, zebrani zapoznali *sf 
stanowiskami Centralnej Komisji Zwią* 
ków Zawodowych w spra-wie normalnej 
pracy w dniach 3 i 9 maja br. Zebra«1, 
biorąc pod uwagę motywy uchwały 
KC ZZ, jednogłośnie uznali jej slus*’ 
ność oraz postanowili wezwać tódzM 
świat pracy do uczczenia tych wielkie1' 
świąt wzmożoną . pracą nad likwidacją 
strat, wywołanych w br. przez dofckli,we 
klęski żywiołowe. \

Akademie i inne for-my obchodu świę 
ta 3 i 9 maja postanowiono zorgani*0' 
wać w niedzielę, dnia 4 maja oraz w 00 
stępną niedzielę dnia 11 maja.

Występ chóru polskiego
w Morawskiej Osłrawie

MORAWSKA OSTRAWA, 1.5. (PAPł 
— Ne urządzonej tu uroczystości P0̂  
hasłem „Współpracy Słowiańskiej“  * T  
stąpił m. in. chór polski z Karwiny T " 
chos“ . Dyrygent chóru otrzyma! w' 
rze od górników i robotników czeski'11'’ 
pięknie wykonaną lampkę górniczą.

Odczyty w Muz. Marori*
W ramacli cyklu odczytów. zainiG^ 

wanych przez Związek Polskich A n r 
stów' Plastyków, odbędzie się w drû
3 maja br. o godz. 16 w sali odczy1̂  
wej Muzeum Narodowego, odczyt 
ka Włodarskego ,.0 malarstwie wsp®!' 
czesnym“ , zaś dnia 4 maja hr. o -  ,j 
11 Bohdan Urbanowicz, dyrektor 
lamentu Plastyki .powtórzy swój 
kład, wygłoszony w Stowarzyszeniu * " 
chi-tektów R.P. na lemat sztuki lri,Ił* 
cuskiej.

Szachiści radzieccy
w Łodzi

Seans gry jednoczesnej, rozegrany 
w dniu 29 kwietnia pomiędzy arcyn11" 
strzami ZSRR Bolesławskim i Srnysw" 
wein. a graczami łódzkimi, w liczb1« 
30 osób, zakończony został zdecydo"2' 
nym zwycięstwem gości radzieckich- . •

W dniu 30 kwietnia goście ci z'ł 'ie* 
dzili Łódź. po czym złożyli wizytę v0 ’ 
jewodzie łódzkiemu, Szymankowi i P1’®' 
zydentowi masła. Stawińskiemu. W ¡f?" 
dzinacii popołudniowych mistrz Wiodzi' 
mierz Ałatorcew, wygłosił w lokalu H  
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radciecd«| 
odczyt na temat rozwoju ruchu sz-aci’0’' 
wego w ZSRR. Szachiści radzieccy P®” 
zostaną w Łodzi w dn. 1 maja, po czy1” 
udadzą się do Katowic.

LISTY Z BERLINA

Groźba kryzysu rządowego we Francji
Premier Ramadier stawia dz«ś kwestię zaufania 
Nadzwyczajne posiedzenie gabinetu pod przewodnictwem prez. Auriola

Walka o burmistrza

PARYŻ, 1.5 (Ohsf. w l). Wie-, muniśtyczai chcieli podać się do dymi
ciorem w dniu pierwszego ma- i *ecz z8°dzil1 ^  zaczekać z ostaiecz 

, . f  j  . • ną decyzją w tej sprawie-do powrotu
ja odbyto się tu nadzwyczaj- prezydenta Auriola, który — jak wia 
ne posiedzenie Rady Ministrów.
Jak podaje Agencja France Pres
je na zebraniu tym postanowiono, 
że na posiedzeniu w dniu 2 maja 
premier Ramadier postawi kwe
stię zaufania.

PARYŻ, 1.5 (PAP). —  Paryski ko
respondent agencji Reutera donosi, że 
na wczorajszym posiedzeniu gabinetu 
francuskiego ministrowie nie mogli 
osiągnąć porozumienia w  sprawie żą
dań, wysuniętych przez strajkujących 
robotników fabryki Renault oraz przy 
roztrząsaniu innych problemów, doty
czących polityki płac. Agencja Reute
ra podaje również, że ministrowie ko-

domo —  baw: obeenie w  zachodniej 
Afryce.

W  czwartek wieczorem odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie gabinetu 
francuskiego pod przewodnictwem pre 
zydenta Auriola, którego powrót jest 
oczekiwany w  tym dniu. Wicepremier 
Thorez —  jak podaje agencja Reute
ra — m iał oświadczyć, że partia ko
munistyczna ma zastrzeżenia wobec 
dotychczasowej polityki płac i ceń.

W nocy z środy na czwartek odbyło 
się specjalne posiedzenie komitetu e- 
konomicznego francuskiej partii socja

PARYŻ. 1.5 (PAP). — Podano do 
wiadomość:, że prem ier Remadier od
był dnia I  maja konferencję z wice 
premierem Thorezem.

Przewodniczący Zgromadzenia Na
rodowego Edward Herriot, udał się — 
mimo choroby —. samolotem z Lyonu 
do Paryża, aby osobiście przewodni
czyć, posiedzeniu Zgromadzenia Naro
dowego, na któ rym  mogą zajść ważne 
wydarzenia. Posiedzenie to odbędzie 
się dnia 2 maja.

PARYŻ, 1.5 (PAP). — Prezydent 
Vincent A u rio l powrócił do Paryża 
dnia 1 maja w  godzinach południo
wych.

rowcem p rz e m y s łu  Kaw ow ego je s t  cy-

listycznej, na którym  postanowiono płantwwana była głównie przez
kontynuować dotychczasową politykę ^ ^  nhszar tvch
cen i  płac,

Prace nadzwyczajnej sesji ONZ
Wystąpienie przedstawiciela Polski amd. Wimewicza

koria. W okresie pfzedwojermym cy- 
tównie przez

duże majątki ziemskie Obszar, tych

N G W Y JORK, 1.5 (PAP). — Na po
siedzeniu komitetu głównego omawia
no w dalszym ciągu wniosek arabski 
o podjęcie dyskusji nad sprawą znie
sienia mandatu i utworzenia niezale
żnego państwa palestyńskiego. Am ba
sador Winiewicz wystąpił z wnioskiem 
ó przesłuchanie przedstawiciela A gen 
cji Żydowskiej na Generalnym Zgro
madzeniu ONZ, celem wysłuchania o- 
pinii Żydów w sprawie problemu pa
lestyńskiego. Ambasador Winiewicz 
podkreślił, ze nie można obiektywnie 
obradować-nad sprawą Palestyny bez 
wysłuchania obu stron zainteresowa- 
nych

Następiiie ¿wrócił ambasador Wime- 
wicz uwagę na konieczność szybszego

plantacji wynosił ok. 3.000 ha.
W r. :1945 Zjednoczenie otrzymało 

zaledwie 2C0 ha plant., gdyż rozpoczę
ło działalność swą już po okresie sie
wu i nie było w stanie dokonać żad
nych zmian w tym ' zakresie Od po
czątku jednak swej. działalności stwo- 

rozwiązania sprawy palestyńskiej że rzyło koncepcję posiadania własnych 
względu na sytuację Żydów w obo- ¡plantacji cykorii.
zacb w Niemczech oraz na Cyprze. W r. 1946 powierzchnia plantacji zo-
Mówea podkreślił, że stanowisko poi 
sicie w  sprawie konieczności udziału 
Żydów w  obradach nie ma wpływu  
na stosunek Polski do aspiracji niepo
dległościowych Arabów na Bliskim  
Wschodzie, które Polska traktuie z 
sympatią i zrozumieniem

stała dziesięciokrotnie zwiększona. 
W chwili obecnej Zjednoczenie posia
da1 przeszło 5,000 ha plantacji, a więc 
o io% więcej niż wynosiły plantacji? 
przed wojną.

R ozbudow a , plantacji stworzyła w ie - 
|le tru d n o ś c i, gdyż rolnik na ogół nie

Po dyskusji odbyło się głoeowanie, !znał tej gałęzi uprawy. W tym celu 
w wyniku którego wniosek arabski Zjednoczenie wydało specjalną bro- 
zostai odrzucony. 8 głosów padło prze- , szurę pt. „Uprawa cykorii i jej wie- 
ciwko wnioskowi, 1 (Egipt) — za Wnio jlostronna użyteczność“ • opracowaną 
skiem, a 5 delegatów wstrzymało się i przez prof Byszewskiego. Broszura 
od głosowania. Od głosowania w s trzy jta  w ilości 15.00’ egz. znajduje się 
mały się: Związek Radziecki, Czecho« już u plantatorów Równolegle cęły 
Słowacja, Polska, Indie i  Brazylia, ’ ! sztab ' inspektorów -i owadź: drace in-

; r r u m— in n m r u w i»miiiitai: Sniim mm r niTifc i n*i

Berlin, w kwietniu
Kiedy, w wyniku wyborów sa

morządowych, w dn. 20 paździer
nika ub. r., parlia Schumachera 
SPD, uzyskała na terenie Berlina 
większość, przywódca je j dowo
dził urbi et orbi, że w ten oto spo
sób naród niemiecki zamanifesto
wał swoją wolę polityczną całko
witego popierania tej partii, która 
uchodzić może za jedyną właści
wą reprezentantkę poglądów 
czuć większości Niemców.

Berliński sukces Schumachera 
w dn. 20.10.1946 r-, którego akcję 
wyborczą i propagandową żyrowa 
ły władze anglosaskie, udzielając 
poparcia i wszelkich ułatwień, już 
po kilku tygodniach okazał się wy 
graną nader problematycznej war
tości. W łonie berlińskiej socjalde 
mokracji, której przewodzi 43-let- 
ni ślusarz, Franz Neumann, zacie
kły wróg Rosji, Polski i całej Sło
wiańszczyzny, — zaczęło trzesz
czeć po raz pierwszy podczas w y  
borów nadburmistrza Berlina. Ja
ko kandydata SPD na to stanowi
sko chciano wysunąć Masa Braue- 
ra, obecnego burmistrza Hambur
ga. Ubił go jednak Neumann, któ
ry mu nie ufał ze względu na koń 
lakly Braurea z KPD i w rezulta
cie wysunął kandydaturę dra Otto 
Ostrowskiego, który też został wy
brany pierwszym bur 'rzeni 

po raz pierwszy i spotkały się z jak 
najlepszym przyjęciem. Są one wy
godne w użyciu i stosunkowo barazo 
tanie.

Wszystkie te artykuły są produko. 
wane w 14-tu fabrykach i rozprowa
dzane po całym kraju za pośrednic
twem 18-tu oddziałów Centrali Sprze
daży, znajdujących się we wszystkich 
większych miastach Polski.

Przedstawiciele pracujący w tych 
oddziałach docierają do każdego skle
pu spożywczego. We wszystkich skle
pach w Polsce znajduje się kawa 
Francka Bohma, kostki „Mc‘ggi“ itd.

Fabryka „Winiary“ dzięki Centrali 
Sprzedaży mogła tak szybko tak wy
datnie powiększyć swoje obroty. Apa
rat ten jest podstawą rozwoju sprze
daży, a tym samym produkcji.

W dużej, mierze, dzięki prawidłowe, 
mu działaniu Centrali Sprzedaży, 
Zjednoczenie w r. 1946 zdołało pod- 
r.‘eść obroty, swoje, prawie trzykrot
nie w porównaniu z rokiem 1945 i. 
dojść do produkcji, wyższej ulż przed
wojenna Drży dalszej tendencji roz
wojowej <

Berlina, głosami SPD, LDP (libe- 
rałdemokratów) i r DU (ehrześei- 

lóskicŁ demokratów).
Wkrótce po wyborze Ostrow

skiego, socjaldemokracja berlińska 
zaczęła wywierać nań nacisk, aby 
zwolnił ze służby większość funk
cjonariuszy magistratu, którzy na
leżeli do Partii Jedności Socjali
stycznej (SED), Ostrowski począt
kowo istotnie usunął kilku radców 

u-i i wyższych urzędników, kierując 
się jednak jedynie względami 
rzeczowymi, a nie partyjno - poli- 
lycznymi. Ludzie fachowi pozo
stali na swych stanowiskach. Gdy 
zbliżał się termin konferencji mo
skiewskiej, Ostrowski, 63-letni do
któr filozofii, władający swobo
dnie językiem angielskim, fran
cuskim i rosyjskim, postanowi! 
nawiązać kontakt z Partią Jednoś 
ci Socjalistycznej, aby doprowa
dzić do porozumienia w sprawie 
wspólnego programu pracy na te
renie Berlina. Ostrowski utrzymy
wał także wbrew zaleceniom 
Schumachera ł Neumana ją k n ij"  
lepsze stosunki z władzami oku
pacyjnymi sowieckimi, a nie tylko 
anglosaskimi-

Wszystko tó nie podobało się 
kierownikom partii socjaldemokra 
tycznej, którzy postanowili z likw i
dować Ostrowskiego na stanowi
sku burmistrza.

Kiedy kryzys nie przybrał jesz
cze zbyt ostrych na zewnątrz form, 
udawano, że wszystko jest w naj" 
lepszym porządku i że w partii 
istnieją tylko różnice „poglądów w 
sprawie taktyki“ . Prasa Schuma
chera wręcz zaprzeczała, jakoby 
między kierownictwem partii a O- 
strowskim, istniał jakiś zasadniczy 
lozdźwięk. Kryzys jednak pogłę
biał się z każdym dniem i coraz 
wyraźniejszym stawał się fakt, że 
Ostrowski nie nia zaj?ąiai'ii słuchać 
tylko poleceń Seh lujach era i je
go funkcjonariuszy na terenie Ber 
lina i że nie jest bynajmniej odo
sobniony.

Wobec takiego obrotu sprawy 
SPD postanowiła przystąpić jak 
najprędzej do uderzenia i po bez, 
skutecznych próbach nakłonienia 
Ostrowskiego do poddania się dy- 
rektywom partii, w dn, 11 kwiet
nia br., na specjalnie zwołajiym

posiedzeniu Rady Miejskiej, 
Neumann, imieniem frakcji SP"’ 
postawił wniosek o udzielenie bbj 
mistrzowi votum nieufności. '  
motywacji powiedziano, że Ostro"' 
ski samowolnie pertraktował z 
SED i że jako nadburmislrz Jest 
odpowiedzialny za przetrzymy"3'  
nie uchwal Rady Miejskiej za'  
miast przekazywać je natychrn|aS 
do komendantury alianckiej 
wa tu o prowokacyjnym „prote** 
cie“ przeciwko aresztowaniu 6 
szystowskich studentów uniwersV' 
telu berlińskiego przez władze s° ' 
wieckie). , ,

Wniosek Nom am i a uzyskał 1 , 
głosów przeciw 20 SED. Ponie"'a? 
jednak do wymaganej większość 
2/3. zabrakło 2 głosów, Ostro w5*'1 
oświadczył, że w tym stanie rze" 
czy nie myśli bynajmniej p’JrZÜ' 
eać stanowiska, chyba że konie11' 
dantura aliancka zadecyduje iń3" 
czej

W tydzień później Ostrowski 
gle zmienił swoje postanowienie 1 
w dn. 17 kwietnia zgłosił ustąp16' 
nie ze stanowiska nadburmis‘rzf[ 
Wobec przedstawicieli prasy '•** 
wíadczvl on, że ster rządów w *-e
linie, powinien ująć w swe ręce
człowiek, wyznaczony przez
robotnicze, gdyż tylko laka j et^ j  
stka znać może wszystkie bolącZ^ 
i kłopoty, nękające ludzi praC-'' 
Do chwili wyboru nowego nadb 
mistrza. Ostrowski będzie n3“ 
pełnił swo:e funkcje.

Socjaldemokracja lansuje ol’eC_ 
nie kadydaturę dra Reulera ' ' ' - j 
równika Wydziału KomunikaC*' 
Miejskiej. Z kół zbliżonych , 
SED wiadomo, że Partia Jedn01" “ 
Socjalistycznej lej kandydat'JR̂  
nie zaakceptuje. Na razie sytuńd 
jest o tyle niewyjaśniona, że a 
liberalni, ani chrześcijańscy 
kraci nie ujawnili jeszcze svVOl<,s 
planów. Szerokie masy świata P1 
cy, popierają we wszystkich s(j , 
torach okupacyjnych /postu 
SED, zmierzający do rozpisan* 
nowych wyborów samorządowy^

Przesilenie na stanowisku ua . 
burmistrza Berlina jest w każdy 
razie uważane za porażkę m°r . 1 
Schumachera na. terenie Beri"1 j 
która może mieć szersze kon®6
wencje, S i l  Topor
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Na drodze do pełnej jedności
polsk ie j  klasy ro b o tn icze j

Przemówienie tow. Gomulki-Wiesława na Akademii Pierwszomajowej w „Romie“
naGinęło 57 lat od chwili, kiedy j nic nie straci! ze swej aktual- 

1 Międzynarodowym Kongre- ności, lecz wprost przeciwnie 
&>e Robotniczym w Paryżu za- 'z każdym rokiem nabiera! co 
Padła uchwała, ustanawiająca 
dzień 1 maja — dniem między
narodowego święta klasy robot- 
niczej, dniem walki o prawa i 
Wyzwolenie społeczne ludu pra- 

, Cującego.
W przeciągu tego czasu za- 

*ziy wielkie przemiany tak w 
jMlsce, ja k -i na całym świecić, 
“ «zsypywały się w gruzy jedne 
Państwa i na ich popiołach na
rody budowały swój nowy byt 
Państwowy. Znikały monarchie 
j powstawały republiki. Zmienia- 
*y się granice państwowe, zmie
n iły  się systemy polityczne i 
formy sprawowania władzy w 
Poszczególnych krajach. Wstrzą
s y  podstawami świata strasz
n e  kataklizmy dziejowe w po
ła c i dwu wojen światowych i 
miejsce starych stosunków spo
r n y c h  zajmowały nowe for- 
i y  ustrojowe.

A dzień święta 1-majowego 
p o s ta ł nienaruszony przez ca- 
v  ten okres 57-letni. Nie tylko

raz więcej aktualnej treści spo
łecznej. Nie zniszczyły i nie osła
biły święta l-rńajowego żadne 
burze i wstrząsy, żadne prze
miany dziejowe. Przeciwnie — 
dodały mu nowej, wielkiej siły 
żywotnej. Taka jest bowiem 
właściwość dnia 1 Maja — świę
ta walki i pracy klasy robotni
czej i ludu pracującego.

Właściwość ta pochodzi z ro
dowodu święta majowego, wy
nika z tego, że dzień 1 Maja 
wywodzi się z treści nauki 
marksistowskiej, jego korzenie 
ideologiczne tkwią w nauko
wym socjalizmie. I tak, jak ura
stał w siłę marksizm, jak potę
gowała się na praktyce życia 
prawda naukowego socjalizmu, 
tak samo wzrastało i potęgowa
ło się święto I-majowe.

Jaka treść społeczna tkwi w 
tym międzynarodowym dniu 
święta klasy robotniczej i całe
go świata pracy?

1 Maja — zapowiedź nowego ładu
Dzień święta 1-majowego 

wyraża przede wszystkim 
Wspólność interesów klaso
wych i wypływającą stąd ko
nieczność zgodnych dążeń 
Wszystkich ludzi pracy najem
nej, niezależnie od języka, ja
kim władają, niazależnie od 
narodowości, do jakiej należą, 
nie*ależnie od miejsca geo
graficznego, w jakim się znaj

Symbolizując jedność ich 
Interesów klasowych, tak 1 w 
skali narodowej, jak i mię
dzynarodowej, dzień święta 
1-majowego zwiastuje naro
dziny nowego świata, który 
będzie pozbawiony wewnętrz
nych sprzeczności, mobilizuje 
masy pracujące do walki o 
Przebudowę stosunków spo
łecznych tam, gdzie stosunki 
te oparte są na wyzysku czło
wieka przez człowieka, a tam, 
gdzie wyzysk taki został już 
zniesiony, święto 1-majowe 
jednoczy cały naród dla utrwa 
tenia I podniesienia na wyż
szy szczebel rozwoju nowych 
sprawiedliwych stosunków spo 
łecznych — do socjalizmu.

To już nie jest tylko teoria 
^rksistowska. O tym świadczą 
jjnbitnie historyczne fakty dnia 
dzisiejszego. Socjalizm naukowy 
Czyh marksizm przeszedł już i 
Wytrzyma! próbę życia.

^  tym czasie, kiedy zakłada
ją  były pierwsze podstawy nau-
KO WOO/-» ioli-rmn o nriia/' W7

dy ustrój kapitalistyczny znajdo
wał się w ■ rozkwicie swoich 
twórczych sił, dla ówczesnego 
społeczeństwa i dla ówczesnej 
burżuazyjnej nauki mogła być 
zupełnie niezrozumiała głęboka 
i przenikliwa prawda, głoszona 
przez twórców i klasyków 
marksizmu, którzy na stroni
cach „Manifestu Komunistycz
nego“ stwierdzili przed 100 la
ty, że: „wraz z rozwojem wiel
kiego przemysłu usuwa się spod 
nóg burżuazji sama podstawa, 
na której wytwarza ona i przy
właszcza sobie produkty“, że 
„wytwarza ona przede wszyst 
kim swoich własnych grabarzy“, 
że: „jej zagłada i zwycięstwo 
proletariatu są jednakowo nie
uniknione“.

Dla ówczesnego świata mogły 
być niezrozumiałe słowa Engel
sa, wypowiedziane w 1883 roku, 
że „klasa wyzyskiwana ! ucie
miężona nie może już wyzwo
lić się spod panowania klasy 
wyzyskiwaczy i ciemiężycieli, 
nie wyzwalając zarazem na 
zawsze całego społeczeństwa od 
wyzysku, ucisku i walk klaso
wych“.

Nie mogły być wówczas zro
zumiałe dla szerokich rzesz na
rodu te podstawowe prawdy 
naukowego socjalizmu, gdyż, — 
jak głosi ten sam Manifest — 
historia idei dowodzi, że pro
dukcja duchowa przeobraża się 
wraz z produkcją materialną, 
że „ideami panującymi każdego 
okresu były zawsze tylko idee

a *

Wego socjalizmu, a więc w _____ ___
Połowie ubiegłego stulecia, kie- klasy panującej“.

Marksizm — nauka wiecznie żywa
j y  świetle doświadczeń roz- 

historycznego, w świetle 
Ubiegłych stu lat, w świetle tych 
j*rzemian, jakie zaszły tak w
f^kce, jak i na całym świecie 
,‘d'zimy, jak ' słusznie i wspa- 

jńale ujęta została już wówczas 
Ustawowa istota naukowego 
^ ja lizm u , jak głęboka i nie- 

*ruszalna jest nauka marksi- 
toWska. Jakże nędznie wyglą- 

¡.aH ci wszyscy, którzy usiłowa- 
Podważyć jej podstawy, któ- 

$  próbowali z niej kpić, bądź 
nie doceniali jej znaczenia, 
ci, którzy, nie rozumiejąc 

T^ksizmu, twierdzili naiwnie, 
e f^arksizm już się przeżył. 
Marksizm nie tylko nie prze-

się, ale wyrósł w potęgę,*ył
u*5’ jak w olbrzyma wyrosła 
,asą robotnicza. Prawdy, jakie 

jfosili pierwsi klasycy marksiz- 
ń nie tylko nie straciły nicze- 

r? ze swej wartości, nie tylko 
J6 zdezaktualizowały się, lecz 

Pzedwnie są dzisiaj bardziej 
Maziste i bardziej aktualne,

aniżeli kiedykolwiek w przesz
łości. Świadczy o tym najdobit
niej obraz rozwoju stosunków 
społecznych.

Dwa pierworodne grzechy 
śmiertelne obciążają wielkokapi
talistyczny ustrój społeczny. 
Pierwszy — to periodyczne kry
zysy gospodarcze, powodujące 
olbrzymie straty w gospodarce 
narodowej, które całym 6wym 
ciężarem łożą się na barki mas 
pracujących, drugi — to coraz 
bardziej straszliwe f niszczyciel
skie wojny imperialistyczne, woj 
ny o źródła surowców, o zdo
bycie nowych rynków zbytu — 
co wiąże się nieuchronnie z 
ujarzmianiem całych narodów. 
Te dwa grzechy główne stano
wią nieodrodną właściwość sy
stemu społecznego kapitalizmu.

Patrząc powierzchownie na 
zjawiska społeczne, wydawać się 
może, że ludzkość znajduje się 
w jakimś przeklętym i ztaczaro- 
wanyun kręgu, w którym się dła

wi i dusi i z którego nie może 
znaleźć wyjścia. Im bardz'ej 
udoskonala się środki produkcji 
i im większa masa towarów wy
chodzi z fabryk i warsztatów

prac>, tym większe na nią opa
dają nieszczęścia w postaci wo
jen i kryzysów. Im więcej pro
dukują ludzie pracy, tym więcej 
niszczy system kapitalistyczny.

Owoce gospodarki kapitalistyczne!
Gdyby porównać rozmiary 1 we, względnie ogranicza się 

produkcji światowej sprzed kil- produkcję i pomnaża się jeszcze
kudziesięciu laty z produkcją 
ostatnich lat przedwojennych, 
to okaże się ,że produkcja ta 
wielokrotnie wzrosła, niepro
porcjonalnie więcej do wzrostu 
ludności, a byt i warunki życio
we klasy robotniczej i mas ludu 
pracującego bądź nie doznały 
poprawy, bądź nawet zostały 
pogorszone. Ktoś zabiera i przy
swaja sobie owoce ich pracy.

Gdy z jednej strony miliony 
łudzi pracy cierpi niedostatek, 
głód i nędzę, — to z drugiej 
strony występuje takie zjawi
sko, jak świadome i celowe nisz 
ozenie środków żywnościowych 
i innych produktów pracy ludz
kiej. W czyimś interesie leży, 
aby się tak działo.

Gdy nieraz dziesiątki milionów 
ludzi w krajach wysoko uprze
mysłowionych poszukuje nabyw
cy na swoją siłę roboczą i na
daremnie stara się znaleźć pracę 
zarobkową — to równocześnie 
zamyka się zakłady przemysł»-.

bardziej liczbę bezrobotnych.

Musi być coś niedobrego ł 
niezdrowego w organizmie go
spodarczym, który co pewien 
czas wywołuje takie zjawisko 
od chwili zaistnienia kapitali
stycznych metod produkcji.

O rozmiarach 6trat powodowa 
nych przez kryzysy gospodarcze 
szerokie masy nie zdają sobie 
nawet dokładnie sprawy. Dla 
ilustracji tego zagadnienia, dla 
wykazania jak wielkie możliwo
ści rozwojowe posiadałaby ludz
kość przy planowej gospodarce, 
która wyklucza kryzysy, przyto
czyć można następujące oblicze
nie: — Szacunek strat, jakie na 
przestrzeni lat 1928—39 ponio
sła gospodarka światowa na 
skutek kryzysów, obliczony w 
przedwojennych złotych polskich 
wynosi około 1.600 miliardów 
złotych, czyli około 320 miliar
dów dolarów o przedwojennej 
sile nabywczej.

Kryzysy można zlikwidować
Gdyby odpowiednio zainwe

stować tę olbrzymią sumę w 
różnych krajach świata nie 
nasyconych kapitałowo, to moż- 
naby podnieść dochód na gło
wę każdego mieszkańca glo
bu ziemskiego średnio o około 
60 proc.

Kryzysy gospodarcze, ta nie
odrodna właściwość systemu ka
pitalistycznego, są więc potęż
nym hamulcem rozwoju sił wy
twórczych i stanowią straszliwy 
bicz pracującej ludzkości.

A przecież jest wyjście z 
błędnego koła stale powtarza
jących się kryzysów gospodar
czych. Kryzysy można raz na 
zawsze zlikwidować pod wa
runkiem zorganizowania pla
nowej gospodarki, co może 
mieć miejsce tylko wówczas,

gałęzie produkcji oraz tran
sport i banki przestaną być 
prywatną własnością garstki 
ludzi, a staną się społeczną 
własnością całego narodu.
Nie jest to tylko abstrakcyjna 

teoria marksistowska. Teoria ta 
została już sprawdzona na prak 
tyce życia. Przykład Związku 
Radzieckiego dowiódł niezbicie, 
że wraz z likwidacją kapitali
stycznego systemu gospodarcze
go i przejściem na system pla
nowej gospodarki znikają i kry
zysy gospodarcze. I jeśli ktoś 
pragnie zgłębić tajemnicę zbu
dowania potężnego przemysłu 
w Związku Radzieckim w tempie 
nie spotykanym w historii, to 
znajdzie ją przede wszystkim 
w tym fakcie, że radziecka go
spodarka narodowa uwolniła

stoją wysoko uprzemysłowione 
kraje kapitalistyczne, a szczegół 
nie Stany Zjednoczone Ameryki 
Płn. będzie nowym potwierdze
niem naszej prawdy — prawdy 
naukowego socjalizmu.

I choćby przeciwko marksi
stowskim partiom, przeciwko 
rewolucyjnemu ruchowi robot
niczemu zastosowała reakcja 
najostrzejsze środki represyjne 
na jakie w różnych krajach mo
że sobie jeszcze pozwolić — to 
przecież nie potrafi w ten spo
sób zapobiec ani kryzysom, ani 
wyrokowi historii, która skaza
ła ją na nieuniknioną zagładę.

Można przeciwko nam wyta
czać wszystkie najcięższe ar
maty kłamliwej propagandy,

może rakcja międzynarodowa
poruszać piekło i niebo w walce 
z rewolucyjno - demokratycznym 
ruchem wyzwoleńczym, lecz nic 
już nie zdoła zagłuszyć Siów 
naszej prawdy, która coraz do
nośniej rozlega się wśród wszyst 
kich narodów świata. Nic już nie 
może unicestwić naszej idei so
cjalistycznej. która coraz głębiej 
prześwietla świadomość klasy 
robotniczej i ludu pracującego, 
idei, w której całe narody znaj
dują jedyny dla siebie ratunek, 
jedyną drogę wyjścia z labiryn
tu wyzysku i ucisku, krzysów i. 
bezrobocia, gwałtu i przemocy, 
oszustwa i zakłamania, zbrodni 
wojennych i sprzeczności mię
dzynarodowych.

Nikł nie potrafi wskazać ludzkości 
idei lepszej od tei, którg my głosimy
Nikt prócz nas nie może wy

prowadzić narodów ze straszliwej 
otchłani wojen imperialistycz
nych wyniszczających ludzkość 
i grożących zagładą kultury i 
cywilizacji.

Wojny są najstraszliwszą plagą,

we. obliczone od 1901 roku oraz 
wydatki wojenne za okres trwa
nia pierwszej wojny światowej, 
obliczone dla 7 państw, tzn. An
glii, Niemiec, Stanów Zjednoczo 
nych, Francji, A astro-Węgier, 
Rosji carskiej i Wioch wynio-

najpotworniejszym przeklęstwem °g«'erT! dkolo 1 700 miliar- 
ginącej epoki panowania kapita- dów P ow ojennych złotych poi
łu monopolistycznego. W woj 
nach i wydatkach na zbrojenia 
leży główna przyczyna tego zja
wiska, że mimo wspaniałego 
rozwoju techniki J obniżania 
kosztów jednostkowych produk
cji, czyli wzrostu wydajności 
pracy, mimo zwiększającej się 
produkcji przemysłowej i rolni
czej, położenie klasy robotniczej 
i mas pracujących nie ulega po
lepszeniu, a stale się pogarsza.

Zjawisko obniżania się stopy 
życiowej wszystkich ludzi pracy 
występuje ze szczególną ostro
ścią w czasie każdej wojny i w 
okresie odbudowy zniszczeń wo 
je n nych.

Wystarczy znowu spojrzeć na 
cyfry, które najwymowniej prze 
mawiają do świadomości, najle
piej tłumaczą przyczynę nędzy 
i niedostatku ludu pracującego. 
Koszta związane z przygotowa
niem pierwszej wojny świato
wej tj. wydatki na cele wojsko-

skich. Dochód społeczny tych 
państw, obliczony za 1913 rok 
wyniósł ogółem 936 miliardów 
złotych, czyli wydatki na zbro
jenia i koszty prowadzenia 
pierwszej wojny światowej, obli
czone za okres od 1901 — 1918 
roku pochłonęły bez mała dwu
letni dochód społeczny tych 
7 państw.

Wydatki na zbrojenia i pro
wadzenie wojny nie zamykają 
jednak rachunku kosztów wojny. 
Wojna przecież niszczy dorobek 
pracy ludzkiej. Szkody bezpo
średnie i pośrednie spowodowa
ne pierwszą wojną światową 
przeliczone na przedwojenne 
złote polskie sięgają ponad 300 
miliardów złotych (Szacunek 
Keynes‘a). Pierwsza wojna świa
towa kosztowała więc ludzkość 
olbrzymie sumy. Gdyby 6umy te 
przeznaczyć na pożyteczne, pro 
dukcyjne cele to na kuli ziem
skiej nie byłoby człowieka, który 
odczuwałby głód lub niedostatek.

Ile  kosztowało miniona wojna

gdy wszystkie podstawowe , się raz na zawsze od kryzysów.

Historia przyznała rację marksistom
Historia - rozwoju stosunków 

społecznych przyznała rację 
nam, marksistom, a nie burżua- 
zyjnym ekonomistom przeszłego
i obecnego stulecia. Klasa ro
botnicza, a wraz z nią wszystkie 
inne warstwy pracujące, wyzwo

lić się może z kleszczy kryzy
sów i wszystkich skutków, któ
re z nich wynikają tylko wów
czas, gdy maszerować będzie 
pod naszymi sztandarami. No
wy nadciągający kryzys ekono
miczny, w przededniu którego

A przecież koszty pierwszej 
wojny światowej są minimalne 
w porównaniu z kosztami dru
giej wojny światowej. Pobieżne 
i bardzo niedokładne obliczenia 
wydatków na cele zbrojeniowe i 
na koszta prowadzenia drugiej 
wojny światowej, obliczone za 
okres od 1920— 1946 r. dla 
8 państw tj. dla Stanów Zjedno
czonych, Niemiec, Anglii, Ja
ponii, Włoch, Francji, Kanady i 
Australii sięgają astronomicznej 
sumy około 6 tysięcy miliardów 
przedwojennych złotych polskich, 
czyli 1.200 miliardów amery
kańskich dolarów przedwojen
nych. Obliczając dochód społecz
ny tych 8 państw za 1938 rok,

który wynosił 1.350 miliardów 
złotych przedwojennych i po
równując go z wydatkami wo
jennymi za okres 1920— 1946 
dochodzimy do katastrofalnego 
rezultatu: — przygotowanie i 
prowadzenie drugiej wojny świa
towej pochłonęło prawie cztero 
i pół-letni dochód społeczny na
rodów tych 8 państw.

Nie będzie wielkiej niedokład
ności jeśli te obliczenia zastosu
jemy do wszystkich państw świa 
ta i wyprowadzimy wniosek, że 
cała ludzkość w okresie ostat
nich 26 lat, pracowała przez 
4 i pół roku wyłącznie dla przy
gotowania i prowadzenia dru
giej wojny światowej.

Obraz zniszczeń wojennych
Pełny obraz tego straszliwego 

szaleństwa, którego źródła wy
pływają z kapitalistycznych sto
sunków produkcyjnych, otrzyma
libyśmy dopiero wówczas, gdyby 
można było przytoczyć oblicze
nia rozmiarów zniszczeń spowo
dowanych przez drugą wojnę 
światową. W tej dziedzinie roz
porządzam, niestety, tylko pro
wizorycznymi cyframi, dotyczą
cymi 8 państw, lecz cyfry te są 
dostateczne, aby ich krzyk za
głuszył wszystkich obrońców 
starego, kapitalistycznego świata.

Szkody i zniszczenia spowodo
wane drugą wojną światową, 
według obliczeń, obejmujących 
Związek Radziecki, Polskę, Jugo
sławię, Francję, Czechosłowację,

Belgię, Holandię i Grecję, przeli
czone na przedwojenne złote pol
skie, wynoszą przeszło 4.200 mi
liardów złotych, z czego na czte
ry wymienione państwa słowiań
skie przypada około 3.700 miliar
dów. Na pewno nie będzie przesa 
dy, jeśli założymy, że suma szkód 
i zniszczeń spowodowanych dru
gą wojną światową jest nie mniej 
sza, a może nawet większa, od 
sumy wydatków dokonanych na 
przygotowanie i prowadzenie tej 
wojny.

Przy porównywaniu kosztów l 
zniszczeń pierwszej i drugiej woj
ny światowej nadzwyczaj wymów 
ne będzie następujące zestawia
nie:

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Interesy wszystkich robotników są jednakowe
Zniszczenia i szkody spowo

dowane pierwszą wojną świato
wą były co najmniej ośmiokrot
nie mniejsze, od sumy, wydatków 
na zbrojenia związane z tą w oj
ną. Natomiast w drugiej wojnie 
światowej wydatki na zbrojenia 
i szkody spowodowane wojną 
prawie równoważą się. Inaczej 
mówiąc udoskonalenie środków 
mordu i zniszczenia spowodo
wało ośmiokrotny wzrost ich 
stły niszczycielskiej. Porównując 
zaś absolutną wielkość szkód 
wojennych, wyrządzonych przez 
pierwszą i drugą wojnę świato
wą otrzymujemy przerażający 
obraz:

Ciąg dalszy przemówienia tow. Gomułki-Wiesława
Druga wojna światowa wy

rządziła ludzkości co najmniej 
20 razy więcej szkód, aniżeli 
pierwsza.

Tak więc przez ubłegłe 
ćwierćwiecze na cele wojen
ne został wydatkowany do
chód społeczny wypracowany 
przez narody świata w prze
ciągu 4 i pól lat, a sama woj
na zniszczyła wartości wy
tworzone pracą pokoleń, sza
cowane na sumę dochodu 
s-połecznego, wypracowanego 
przez ludzkość przez drugie 
4 i pól iat ostatniego ćwierć
wiecza.

Marksizm wskazuje drogę wyjścia
Takie są główne przyczyny 

głodu, nędzy i niedostatku dzie-
eiątek i setek milionów ludzi na 
świecie. Na przykładzie kryzy
sów gospodarczych i wojen im
perialistycznych zrozumieć moż
na, dlaczego rozwój techniki i 
udoskonalenie narzędzi produkcji 
jest przekleństwem dla ludzko
ści w warunkach ustroju kapi
talistycznego, a staje się błogo
sławieństwem dopiero w ustroju 
socjalistycznym. Na tych przy
kładach widzimy, że marksizm, 
jako idea i nauka, zmierzająca 
do przebudowy stosunków spo
łecznych ' w każdym kraju przez 
unarodowienie wszystkich decy
dujących ośrodków życia gospo
darczego nie może być ograni
czony wyłącznie do reprezenta
c ji interesów klasy robotniczej 
i ludzi pracy najemnej.

Przebudowa stosunków' spo
łecznych w myśl zasad marksi
stowskich leży również w naj

lepiej zrozumiałych interesach 
ludzi pracy, przynależnych do in
nych warstw społecznych, w in
teresach tej olbrzymiej większo
ści społeczeństwa, która jest 
be z po s r ed n io po s ż kodo w a n a
przez kryzysy gospodarcze i woj 
ny imperialistyczne. W warun
kach panowania kapitału mono
polistycznego, czyli w okresie 
kiedy zanikły całkowicie twór
cze i pozytywne strony gospodar 
,k' kapitalistycznej z okresu in
dywidualnej konkurencji, kiedy 
kapitalizm wszedł w okres gni
cia i rozkładu przez niszczeriie 
sił wytwórczych, marksizm prze 
stał być ideologią KLASOWĄ, 
ideologią przeznaczoną tylko 
dla robotników i wszystkich na
jemnie pracujących, a stał się 
ideologią NARODOWĄ, ideolo
gią wyrażającą interesy i dąże
nia olbrzymiej większości na
rodu.

11945 czysty zysk w wysokości 52 
'miliardów- dolarów. Prócz tego 
Stanv Zjednoczone w przeciwień
stwie do wszystkich innych kra 
jo w, biorących udział w drugiej 
wojnie światowej nie poniosły 
żadnych strat w postaci zniszczeń 
materialnych swego terytorium.

Kapitaliści amerykańscy mogą 
więc być w pełni zadowoleni z 
drugiej wojny światowej. Toteż 
nie żałują oni pieniędzy na nowe 
zbrojenia, w budżecie Stanów 
Zjednoczonych na 1947 rok wy
datki na utrzymanie armii i floty, 
oraz innych wojskowych instytu- 
cyj wynoszą przeszło 18 miliar
dów dolarów. Według obliczeń 
ekonomistów, wydatki na cele wo 
jenne obciążały średnio każdą a- 
merykańską rodzinę w 1913 roku 
w wysokości 12 dolarów, a w 
1939 roku podniosły się do 36 do- 
iarów, to w roku 1947 podskoczy
ły do 500 dolarów.

Gdyby znowu zapytać obroń
ców systemu kapitalistycznego, 
czym są powodowane tak olbrzy
mie wydatki zbrojeniowe Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pin. po 
zakończeniu wojny, to odpowie
dzą nam kłamliwie i oszukańczo, 
że względami bezpieczeństwa te
go kraju.

Któż to zagraża bezpieczeń

stwu Stanów Zjednoczonych? 
Nikt, dosłownie nikt na świecie.

Międzynarodowi podżegacze wo 
jcnni powiedzą, że Związek Ra
dziecki zagraża wszystkim naro
dom i dlatego Ameryka musi się 
zbroić

gdy będzie jednolita, gdy w wM^im u, gdy jej partie staną tward® 
swoje, posługiwać się bę j na gruncie naukowego socjah2- 
niezwyciężonym orężem niarksiz-1 mu.

To kłamstwo jest już zupełnie 
wyświechtane i tak przejrzyste, 
jak rzeszoto. Jest to stary, hitle
rowski trick oszukańczej propa
gandy. Zza tego kłamstwa wy
ziera nienasycony apetyt amery
kańskiego kapitału monopolistycz 
nego, sięgającego po źródła naf
towe na świecie, po kolonie an
gielskie, po przemysł japoński i 
niemiecki, po nowe rynki zbytu, 
po panowanie nad światem.

W przyjaznym uścisku amery
kański kapitał monopolistyczny 
dławi coraz mocniej swego zubo
żałego i słabszego partnera — 
konkurenta angielskiego, z któ
rym zaczyna sobie poczynać co
raz bardziej bezceremonialnie i 
którego sobie coraz wyraźniej pod 
porządkowuje. I to wszystko od
bywa się przy akompaniamencie 
antyradzieckiej propagandy mię
dzynarodowej reakcji, pod hasła
mi obrony demokracji, wolności, 
niesienia pomocy i tym podobnej 
dymnej zasłony.

Narody nie chcq wojny
Sdv światowej demokracji na Różnym międzynarodowym pod

żegaczom wojennym nie jest już

jedność klasy robotniczej -  fundament 
zwycięstw demokracji ludowej

Jednolity front klasy robotni-
czej, uwarunkowany ścisłą 
współpracą Polskiej Partii Ro
botniczej i Polskiej Partii So
cjalistycznej stanowi funda
ment Polski Ludowej. Prawda 
ta przeniknęła już do świado-

dalszego budownictwa Polski W
do w ej, lecz przecież nie kto 
lecz my sami, w przedwyborczej 
kampanii podkreślaliśmy z eatŷ
naciskiem, że kartka wyborcza n
f/ł7\łiio7U(ii r\ rs\ K 1 nm A ur nrrrnlV^^rozwiązuje problemów, wypły^a 
jących z ekonomiki naszego #

mości najszerszych mas naro-ieia gospodarczego, że gloso1"'?! 
du. Głównym motorem wszyst- |nićtn można wyrazić tylko s\v°l 
kich dotychczasowych zwy- !stosunek do takiego, czy ¡nne2°
cięstw i sukcesów demokracji | zagadnienia, lecz nie jest" to pr.ze' 
ludowej tak w dziedzinie í?osdo cięż równoznaczne z jego roZ"-'-ludowej tak w dziedzinie gospo 
darczej, jak i politycznej, jest 
jedność działania klasy robot
niczej. Tylko na bazie jednoli-

zamem.

tego frontu robotników i współ go, systematycznego ro z w ią ż

Zwycięskie wybory s tw o r^  
nam tylko warunki dla stopni0"'®

pracy PPR i PPS mógł zostać nia wszystkich spraw gospodar'
utworzony Blok Wyborczy czych i politycznych, które F»0 
Stronnictw Demokratycznych, j rozwiązania wymagają. Wyh°r-V 
który odniósł wspaniale zw y-[wzmocniły niezmiernie stabili2”' 
cięstwo w wyborach sejmo- cję polityczną w kraju, lecz Prze' 
wy°h. (cięż oddane kartki wyborcze P°'
Niektórzy sądzą, że zwycięstwo I ŻOStał/  t>'lko karJkami' a ni  ̂ Po

wyborcze Bloku Demokratyczne-i n,lj n. 'y  Sl̂  na z :>° ze’ w§Kie ’ 
go rozwiązało automatycznie j nua U,Ję\ cz^ ze azo- ... ci. 
wszystkie zagadnienia dalszego I r\v a osc stosunków po1 -

nych w kraju stwarza tylko 
nurki dla normalnej pracy, leC

Ludzie nie chcq fałszywej nauki
System społeczny kapitalizmu 

znajduje jeszcze dzisiaj wielu 
obrońców w tych krajach, gdzie 
system t ik i panuje, lub tam, 
gdzie dopiero rozwijają się pro
cesy jego likwidacji. Ale nauka 
burżuazyjna, różni uczeni obroń
cy i wyraziciele tego systemu, 
różni reakcyjni, czy łiberaino- 
burżuazyjni politycy, nie potrafią 
odpowiedzieć na proste, a jakże 
głęboko żywotne > dręczące naro
dy pytane: — co robić należy, 
aby nie było już więcej wojen 
i kryzysów gospodarczych na 
świecie?

Odpowiedzi na to pytanie do
magają się coraz natarczywiej 
setk! milionów ludzi, domagają 
się tej odpowiedzi robotnicy, chło
pi, inteligenci, rzemieślnicy, kup
cy, cały świat pracy fizycznej i 
umysłowej. I cóż odpowiadają na

to pytanie obrońcy systemu kapi
talistycznego, cóż odpowiada 
ich nauka? To samo, co mó
wili przed »wojną i po woj
nie, przed kryzysem i po kry
zysie, to samo, co słyszymy od 
nich z górą od łat stu, od cza
su zniesienia ustroju , feodainego. 
Nic więc dziwnego, że dziesiąt
ki i setki milionów łudzi, przeko
nawszy się, że udzielana im od- 

j powiedź fałszywie przedstawia 
i istotę zagadnienia, przestają wie- 
I rzyć obrońcom starych kapitali
stycznych porządków społecznych 
i odwracają się od nich.

Ludzie nie chcą fałszywej nau
ki, nie chcą iść nadal pod sztan
darami takich idei, które nie od
powiadają na dręczące ich pyta
nia, nie wyprowadzają ich z 
obłędnego koła kryzysów i wojen.

My dajemy jasnq odpowiedź
Odpowiedź jasną, prostą i jedy

nie słuszną dajemy tylko my, da
je  tylko nauka marksistowska.

Wojny znikną z chwilą, kie
dy przynajmniej w większości 
krajów narzędzia społecznej 
produkcji przestaną być pry
watną własnością garstki ka
pitalistów, jednoczących się w 
kartele, trusty i różne korpo
racje.

Wojny znikną wówczas, gdy 
przynajmniej w większości kra
jów produkt pracy społecznej, 
powracać będzie w całości do 
jego wytwórcy, co może mieć 
miejsce tylko w warunkach go
spodarki uspołecznionej.

Kto się wzbogacił na wojnie 
i kto prze do nowej wojny?

Jednak wojny nie wszystkim l każdym roku, to przez okres pię- 
ludziom przynoszą s tra ty 'i nie- ,'ciolatki wojennej tj. w latach

W warunkach gospodarki kapi
talistycznej olbrzymia część do
bra materialnego, wyprodukowa
nego społeczną pracą klasy robot 
niczej zostaje przywłaszczona 
przez właściciela narzędzi pro
dukcji.

Można to zilustrować na przy
kładzie podziału dochodu narodo
wego w każdym kraju. Jeśli weź
miemy np. Amerykę, to w roku 
1929 podział dochodu narodowe
go był następujący: 99 proc. lud
ności otrzymało 17 proc. ogólnej 
sumy czystego dochodu narodo
wego, a 1 proc. ludności zagar
nął całą resztę tj. 83 proc. (Źró
dło: Ferdynand Landberg — 60 
rodzin Ameryki). W tych cyfrach 
kryje się cala tajemnica mecha
nizmu kapitalistycznego, który 
doprowadza do wojen.

szczęścia. Krew milionów zamie
nia się w sztaby złota dla garstki, 
kap ialistów. Na ostatniej wojnie 
najwięcej zarobili kapitaliści ame 
rykańscy. Najwymowniej ano w u 
przemawiają cyfry. Gdy w latach 
1935 — 1939 czysty zysk amery
kańskich korporacyj wynosił śred 
mo 2.994 milionów dolarów, w

1941 — 1945 zysk tych korpora
cyj v podskoczył do wysokości 
8.870 milionów dolarów średnio 
rocznie.

Jak ocenia ministerstwo han
dlu Stanów Zjednoczonych, kapi
taliści amerykańscy (korporacje) 
po opłaceniu wszystkich podań 
ków osiągnęli w  latach 1940 —•

czele ze Związkiem Radzieckim
rozbiły i pokonały w drugiej woj
nie światowej bestialski faszyzm 
hitlerowski. Nie został jednak 
zniszczony jego duch zbrodniczy i 
zwyrodniały. Ten duch faszystów 
sk; unosi się jeszcze nad światem, 
wyziera zza pleców monopoli
stycznego kapitału finansowego, 
zza kantorów banków i karteli, 
z pałaców królów nafty, węgla i 
stal'. Ten duch faszystowski wy 
ziera ze szpalt międzynarodowej 
prasy reakcyjnej, przenika do 
ciał. parlamentarnych w niektó
rych krajach, ukrywa się w nie
jednych gabinetach ministerial
nych, towarzyszy j przejawia się 
w myślach wypowiadanych przez 
n i e k t ó ry c h dyplomato w .

Ten duch faszystowski jeszcze 
dotychczas ucieleśnia się w rzą
dach irank'stowskiej Hiszpanii i 
inonarchistycznej Grecji. On to, 
ten niezniszezony dotychczas cał
kowicie duch faszystowski, będą
cy odbiciem imperialistycznego 
ducha kapitału monopolistyczne
go nie przestał zagrażać bezpie
czeństwu wolnych i miłujących 
pokój narodów.

dzisiaj tak łatwo oszukiwać naro
dy i wpychać je na drogę wojen.

Nie ulega najmniejszej wątpli
wości,, że w gronie międzynarodo 
wej reakcji, wśród reprezentan
tów kapitału monopolistycznego 
niemało jest takich awanturni
ków, którzy , prą i dążą do nowej 
wojny, którzy obliczyli sobie, że 
dziś jeszcze mogą mieć pewne 
szanse zwycięstwa, a jutro mieć 
ich już n> będą. I ze strachu o 
swpje-jutro gotowi są dzisiaj sko
czyć nawet w piekło. Cóż z tego, 
kiedy ich własne narody, nad któ
rymi sprawują władzę nie chcą 
wojny, nie chcą skakać w piekło. 
A .wbrew zdecydowanej woli na
rodu nie może reakcja realizować 
swoich planów.

budownictwa Polski Ludowej, że 
klasie robotniczej i władzy demo
kratycznej nie zagraża już żadne 
niebezpieczeństwo, że reakcja w 
Polsce znikła, a co najmniej, staia 
się tak słaba, że można już nie do 
strzegąc jej istnienia, że w ogóle 
wybory rozwiązały w Polsce pro
blem walki klasowej. A tak prze
cież nie jest.

Zwycięstwo wyborcze Bloku 
Demokratycznego jest bezsprzecz 
nie wielkim sukcesem na drodze

bynajmniej nie usuwa auto'11®' 
tycznie tych trudności gospod®1’ 
c-zych, które usunięte być 
tylko w czasie, na drodze pracF 

Przez kartkę wyborczą wyk®' 
zał naród, że nie chce oddać ste 
ru władzy państwowej w r?c 
reakcji, lecz w ten sposób nie ?° 
zbawił przecież automaty®2111 •
różnych spekulantów możnoś®i
spekulowania
trudnościach.

na istniejący"rill

Po zwycięstwie wyborczym — 
realizacja piana trzyletniego

Doświadczenie Niemiec hitle
rowskich również czegoś ją uczy. 
Mimo że hitleryzm zdołał poc/ąg 
nąć za sobą cały prawie naród 
niemiecki, poniósł jednak klęskę 
wojenną, gdyż prowadził wojnę 
imperialistyczną, grabieżczą, fa
szystowską. Narody świata potra
fią już coraz lepiej odróżniać

Związek Radzieckim sprzytnie 
rzona z nim Polska, jak też 
wszystkie pozostałe narody sio 
wiańskie, nikomu nie zagraża
ją, nie uprawiają polityki agre
sji wobec żadnego narodu i 
państwa. W Polsce i pozosta
łych krajach słowiańskich 
wszystkie demokratyczne i po
kojowe siły świata znajdą za
wsze gorącego, szczerego sprzy 
mierzeńea i zwolennika trwa
łego pokoju.

prawdę od kłamstwa, demokratów 
od reakcjonistów, sprawiedliwość 
od niesprawiedliwości. I w tym 
mieści się największa gwarancja 
pokoju w Europie i na świecie.

Naród polski już trzeci rok ma
szeruje po' drodze budownictwa 
pokoju i bezpieczeństwa swoich 
granic, co urzeczywistnia tak na 
drodze sojuszów zawartych z po
kojowymi, demokratycznymi pań
stwami i narodami, jak i na dro
dze przebudowy swoich stosun
ków społecznych w duchu demo
kracji ludowej.

Razem budujemy gmach 
Polski Ludowej

Na czele narodu maszeruje 
klasa robotnicza, która, pomna 
st iw Engelsa, że nie może już 
sama „wyzwolić się spod pa
nowania wyzyskiwaczy, nie wy 
zwalając zarazem na zawsze 
całego społeczeństwa“, zawar
ła sojusz z pracującym chłop
stwem i wszystkimi siłami po
stępu i demokracji, zbudowała 
razem z nimi Blok Demokra
tyczny. Wspólnymi siłami i w 
imię wspólnych interesów bu
dujemy razem już trzeci rok 
gmach Polski Ludowej. 
Ideologiczne podstawy tego 

gmachu oparliśmy na fundamen
cie starych i nowych doświad
czeń historycznych, pozostawia-i 
jąc to wszystko, co było dobre j 

twórcze w naszej przeszłości i I

odrzucając to wszystko, co w niej 
było szkodliwe i wsteczne.

Oparliśmy ten gmach na fun
damencie doświadczeń całego na
rodu, a szczególn!e doświadczeń, 
jakie posiada ruch robotniczy. 
Doświadczenia te nakazały nam 
budować nową Polskę bez obszar 
ników i wielkich kapitalistów, na 
kazały nam przekreślić politykę 
wewnętrzną ! zagraniczną przed- 
wrześnowej Polski, nakazały nam 
budować nową Polskę, w no
wych granicach państwowych.

Doświadczenia te nauczyły nas 
prawdy niezbitej, że klasa robot
nicza może spełnić swoją misję 
dziejową przebudowy stosunków 
społecznych w duchu wolności i 
sprawiedliwości tylko wówczas,

Mówimy, j słusznie mówimy, 
że wybory stworzyły nam warun
ki do dalszego marszu naprzód. 
Lecz co to znaczy: maszerować 
naprzód po drodze budownictwa 
Polski Ludowej? Podstawowym 
miernikiem tego, czy maszeruje
my naprzód są wskaźniki produic 
cyjnej naszej narodowej gospo 
Jarki, wskaźniki wypełniania na
szego 3-letniego planu gospodar
czego. Każdy może stwierdzić 
tempo tego marszu, na przykła
dzie . własnej pracy, na przykła
dzie produkcji zakładu pracy w 
którym jest zatrudniony i na pod

stawie obserwacji wzrostu P'^ 
dukcji w całym kraju.

Ogólny wzrost produkcji urtai® 
do wionę j i ogólny spadek koŝ
tów produkcyjnych każdej J
nostki towarowej, warunkują da>'
sza poprawę bytu klasy roboM1'
czej i normalizację stosunków na
rynku towarowym w sensie lik"“ 
dowania spekulacji.

Kto nie przyczynia się d®
wzrostu produkcji i obniżę'1 
kosztów produkcyjnych — ^ ,1 
pcha Polskę wstecz, a nie 113 
przód.

Ofiarnq prac ci budujemy 
własny dobrobyt

Każdemu jest znane dziedzi
ctwo, jakie przejęła władza ludo
wa po wojnie i po rządach obszar 
ników i kapitalistów. Tego smut 
nego dziedzictwa w postaci znisz
czeń wojennych i tradycyjnego za 
cofania ekonomiki naszego kraju 
nie można usunąć z dziś na jutro. 
Klasa robotnicza, zdobywając 
władzę, czy współudział w spra
wowaniu władzy, długo musi cier 
piec za grzechy swoich rządzą
cych poprzedników. Nie ma ta
kich sposobów, aby można było 
automatycznie likwidować niedo
statki życiowe mas pracujących 
wraz z likwidacją kapitalistyczno- 
ob s z ar n i c ze go pan o w a n i a.

cych buduje ich własny byt do'
brobyt.

Niejednokrotnie słyszeć uio* 
z ust robotników takie, mniej ¡
c tj, słowa: 
trudno, nasi

„Jest nam cięż!'0
przedstawiciele

rządzie mówią nam, że na raZ *
nas^me możemy otrzymywać za - ,

pracę więcej, niż otrzyinujer11̂  
Ale dlaczego inni żyją lepiej ^  
nas? Dlaczego niektórzy mog4 <
wić się w luksusowych lokalack,
tracić grube dziesiątki tvsiecy tV>
tveh vvfprzez parę godzin? Jak 
rządzicie-, że jedni mają w szyito? 
a my, robotnicy, biedę cieu
my?“

Tak więc, maszerować naprzód Cóż można odpowiedzieć n® ^  
po drodze budownictwa Polski Lu kie słowa? Musimy odpowiedz*^, 
dowej oznacza zwiększać produk —  święta prawda. Są ludzie y
cję i wydajność pracy. Do tego naszej Polsce Ludowej, rv‘ .]..i ykt°r
wzywamy wszystkich pracują-1 wszystkiego mają wbród, kto
cych. Wzywamy dlatego, gdyż w i zniszczenia wojenne tylko * - - - — - - 1 'warunkach demokracji ludowej— ale wcale ich nie odczuwają, 
w odróżnieniu od stosunków spo- rzy o biedzie i niedostatku tyjk®; ' 
łe'.'znych w przed wrześniowej Pol sza i tyle mają z nimi wspóDe£ 1 
sce — ofiarna praca mas pracują-1żs na nich żerują, jak szakale-. •

Isiniejq jeszcze przeciwieństwa klasoW0
Wiele przyczyn składa się na 

taki stan rzeczy. Nie zapominaj
my, że w społeczeństwie polskim 
istnieją jeszcze przeciwieństwa 
klasowe. Myśmy unarodowili tyl 
ko wielkie i średnie ogniwa gospo 
darcze oraz wywłaszczyliśmy ob-

szarników. Drobne zakłady Prz®'

myślowe, zatrudniające do yy.........................W Ę L - 50 S
botników na jedną zmianę, jak 1 
ogniwa wymiany handlowej PoZL 
stawiliśmy w rękach prywatny®

(Dokończenie na str. 5)

NIECH ŻYJE MASOWY RUCH SPÓŁDZIELCZEJ
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DALSZE ZBLIŻENIE IDEOLOGICZNE PPR i PPS
z a d a n i e m  dnia d z i s i e j s z e g o

Dokończenie przemówienia tow. Gomułki-Wiesława
Mamy więc w społeczeństwie . Oznaczałoby to po prostu wylanie 

Polskim warstwę społeczną, któ- dziecka wraz z kąpielą. Gorzej na 
rej klasowe mteresy daleko od- wet — spekulantów niewielu by 
biegają od interesów robotników, ubyło, a powiększylibyśmy w ten 
urzędników, biednych i średnio sposób tylko niedobory produkcyj- 
zaniożnych chłopów i innych !u- ne.
uzi pracy. Ta warstwa drobno j W naszym systemie gospodar- 
kapitalistycznych posiadaczy nie czym zrobi iśmy miejsce i dia sek- 
jest wprawdzie liczna, :iie stano- lora prywatnego. To miejsce pozo 

• więcej, niż 15 procent społe- stawiamy i na dziś i na przyszłość. 
Czeństwa, lecz ciąży ona bardzo ( W naszych rękach pozostają wszy 
Poważnie na naszym życiu gospo ; stkie ogniwa politycznej władzy i 
darezym. | podstawowe ogniwa gospodarcze.

Ciąży ona i dodatnio i ujemnie. | Spekulację i spekulantów wytepi- 
‘żodatnio dlatego, że produkcja j my tylko przez doprowadzenie pro 
sektora prywatnego pomnaża dukcjl w państwowym sektorze do 
masę towarową na naszym rynku i poziomu zaspakającego potrzeby 
gospodarczym. Ujemnie dlatego, 1 rynkowe.
7e bardzo pokaźna część tej war-1 Gdy na rynku znajdować się bę 
s.twy bogaci się niezmiernie na ! dzie więcej towarów, to. dostatscz 
różnych spekulacjach rynkowych, ' nym regulatorem zysku sektora 
oszukuje skarb państwa w opia- j pry walnego okaże się konkuren
tach podatkowych, gra na zwyż- j cja sektora państwowego oraz ca 
kę cen itp. i łokształt polityki gospodarczej rzą

Nikt nie przypuszcza, że rząd ou.
Uprawia politykę tolerancji wobec- Należy przyznać, że rozwojowi 
spekulantów. Gdy tenże znajdzie : spekulacji sprzyja dotychczas brak 
si f  w rękach organów władzy pan rozbudowanego aparatu handlu 
stwowej, to pokutuje. Lecz w wa- państwowego. Pokaźna część to- 
runkach niedoborów produkcyj-: warów, wyprodukowanych przez 
uych nie ma siły, któraby potrafi sektor unarodowionego przemysłu 
!a zniszczyć całkowicie spekulację 1 dochodzi do rąk konsumenta za 
1 spekulantów. Gdybyśmy mieli | pośrednictwem prywatnego kupca, 
sposób na podniesienie płacy robot: Za to pośrednictwo zdziera on czę 
ników i pracowników, kosztem zys 1 sto skórę z konsumenta, -bogaci się 
ków osiąganych przez spekulan-! niezmiernie na pracy robotnika. 
Jów, to na pewno nie zastanawia-] Trzeba temu zapobiec i można za 
'ikyśmy się ani na chwilę, aby.*to pobiec w dużym stopniu już w 
2robić. : dzisiejszych warunkach. Każdy ku

Bywają i takie wypadki, że pro- puje tam, gdzie mu taniej sprzeda 
P°nuje się nam rzekomo radykał-j ją- Najlepiej rozumieją to sami 
ue rozwiązanie zagadnienia spęku ! kupcy-spekulanci. Dlatego tak oba 
la<ty na drodze przejęcia przez ! wiają się handlu państwowego. 
Państwo całej produkcji przemy-1 W walce z nadmiernymi zyska- 
stowej i całej wymiany handlo-1 mi prywatnego handlu olbrzymia 
" ej- Na takie rozwiązanie ani nie I rola przypada również dobrze po
je m y ,  ani nie możemy pójść. I stawionej spółdzielczości.

^ttlkn ze spekulacje* —
ta walka klasowa z reakcja

ó i ąszęro w a ć j i  ary' Jd rod ze • rękach spoczy wałąpoiityczna i gos
budoWahta"' PotśkfLuaowej oziia- j podarcza władza kraiu. A orze- 
Cza więc również podnoszenie cięż dla każdego

będziemy mówić nie jeden raz. j 
W tej chwili stwierdzam tyl

ko goły fakt: — interesy całej 
klasy robotniczej są jednakowe 
i identyczne, a reprezentowane 
są one przez dwie partie robot
nicze — Polskę Partię Robotni
czą i przez Polską Partie Soeja- 
istyczną.

Powie ktoś, że wspólność in- j 
teresów k'asy robotniczej dopro j 
wadziła do zawarcia jednolitego j 
frontu i do współpracy obydwu! 
partii. Słusznie. Ale my bedz:e-!

my musieli sobie odpowiedzieć i 
na inne pytanie, mianowicie: — 
dlaczego jeden włókniarz, gór
nik, czy metalowiec należy do 
PPR, a drugi do PPS. Obydwaj 
przecież pracują i żyją w jedna 
kowych warunkach, dzisiaj jesz
cze przeważnie ciężkich i oby
dwaj jednakowo wzdychają do 
lepszego jutra. Tak samo oby
dwie partie, i PPR i PPS, jed
nakowo szczerze pragną przy
bliżyć i przyspieszyć nadejście 
tego lepszego jutra.

świadomości klasy robotniczej na 
Wyższy poziom, zrozumienie przez 
każdego robotnika wszystkich zja 
wisk naszego życife.

Walka ze spekulacją — to nic 
•nnego, jak walka klasowa z reak-1 som. Szkoła, wyższe uczelnie, pra 
cją. Widzimy, że ta walka nie jest sa, książka, teatr, ambona i to 
Jeszcze zakończona, jak ściśle' wszystko, co kształtuje świado-
spf a ta się ona z zagadnieniem mość człowieka i społeczeństwa 

L'/'» ii i \\.'V/io in rt- - — ~ . 1.. ń 1« 1 .J ̂  ̂ .1 ̂  1

kraju. A prze- 
jest jasne, że 

warstwy, które dawniej sprawo
wały władzę w Polsce wykorzy- 
rzystywały swoją przewagę dla 
wychowania społeczeństwa w du
chu odpowiadającym ich intere-

2więl<szenia produkcji i wydajno 
sci pracy.

Reakcja, prócz bazy ekonomicz 
?ej> posiada jeszcze inne możliwo 
?c> walki z demokracją. Możliwo- 
Sci_te leżą właśnie w sferze trud- 
^°ści gospodarczych okresu powo 
lennego, w sferze tradycji i przy
zwyczajeń ludzkich, w pozostało
ściach ideologii reakcyjnej w świa 
ńomości pokaźńej części narodu.

Bla przezwyciężenia trudności, 
znajdujących się na drodze nasze-

szerzyly przeważnie ideologię 
wsteczną, a w najlepszym wypad
ku Hberamo-burżuazyjną. 1

Mówię o tym, używając czasu j 
przeszłego, ale, niestety, częścio- i 
wo ma to miejsce jeszcze dzisiaj.! 
Ta wroga lub obca nam ideologia 
jeszcze nie zniknęła i zniknąć nie 
mogła całkowicie ze świadomości 
mas za okres od 22 lipca 1944 ro- j 
ku do dnia dzisiejszego.

Klasa robotnicza, chociaż stano
Sn marszu naprzód, konieczna jest! wi najbardziej świadomą część na 
Styboka świadomość słuszności ce j rodu, również nie była izolowana

Na drodze do umocnienia jedności 
robotniczej

Klasa robotnicza zrobiła ołbrzy- : czego należy do PPR, a nie do 
mi krok naprzód, budując jednoli- PPS — to z góry można zaręczyć, 
ty front swoich szeregów. Jest to że olbrzymia większość z a p y t a -  
zdobycz, ,Jórej robotnikom nikt; nyeh nie bardzo wiedziałaby co od 
już wydrzeć nie potrafi. Doskona- i powiedzieć.
le już wiemy, co nas łączy. Do- Można przypuszczać, że d ysku- 
ń ' !cza* tylko o tym mowi.ismy \ j  sj a wykaże, iż między PPR i'PPS 
bardzo- dobre, ze tylko o tym mó i jest coraz mniej różnic we wszyst 
wiliśmy. To właśnie pozwoliło nam j ł<ich zagadnieniach, które składają 
zbudować jedno’-'‘y front, ustawić 
klasę robotniczą w zwartym i nie
rozerwalnym szeregu.

Nadchodzi czas, aby Zacząć so
bie nawzajem wyjaśniać, co nas 
jeszcze dzieli. A przecież na pewno 
coś jeszcze nas dzień, jeśli klasa 
robotnicza, reprezentowana jest 
przez dwie partie robotnicze.

Partii n>e tworzy się po to, aby 
jeszcze ktoś mógł być sekreta
rzem naczelnym, naczelnym redak 
torem, przewodniczącym czy rnini 
strem. aby było urozmaicenie 
sztandarów, haseł czy transparen
tów.

Dwie partie robotnicze istnieją 
na pewno nie po to, aby różne 
mętne i bezidśowe, czy nawet wro 
gie klasie robotniczej elementy 
mogły łatwiej znaleźć sobie schro 
nisko polityczne.

Każda partia reprezentuje o- 
kreślony nurt polityczny, okre
śloną tdeotygię, .Trzeba będzie, 
zbadać i skontrolować, czy i w 
jakich zagadnieniach istnieją 
jeszcze różnice ideologiczne mię 
dzy PPR i PPS. A jeśli istnie
ją to trzeba i należy je prze
dyskutować w ogniwach organi
zacyjnych obydwu partii.
Taka dyskusja może i winna tyl 

ko wzmocnić jednolity front, za
cieśnić współpracę obydwu partii 
i podnieść poziom tdeotogiczny 
członków tak jednej, jak i drugiej 
partii.

Włókniarz, górnik, metalowiec 
czy jakikolwiek inny robotnik lub 
pracownik umysłowy, który należy 
do jednej z dwu partii robotni
czych winien być w pełni świado
my, dlaczego jest członkiem PPR 
czy PPS. Gdyby niejednego człon 
ka PPS zapytać dzisiaj, dlaczego 
należy do PPS, a nie do PPR, łub 
odwrotnie, gdyby niejednemu 
członkowi PPR zadać pytanie, dla

sama spekuluje, i to jest najważ
niejsze dia człowieka pracy, a nie 
przyna eżność partyjna. kierowni
czych ludzi do takiej lub innej 
partii.

Legitymacja partyjna nie powin 
na chronić nierobów', pustych ka
rierowiczów', łapowników, szkodni 
ków i w7 ogóle różne zera moralne 
i kwalifikacyjne. Wychodząc wła
śnie z tych założeń obydwie partie 
winny z jednakową siłą walczyć 
o czystość swoich szeregów.

Sprawa dalszego ideologiczne 
go zbliżenia i ideologicznej zgod 
ności linii politycznej PPR i PPS 
staje się naczelnym warunkiem 
dla zacieśnienia współpracy oby 
dwu partii. Jeśli jedno ity front 
jest pierwszym krokiem na dro
dze do jedności organicznej 
PPR i PPS, to wzajemne przy
jacielskie i braterskie dyskusje 
ideologiczne, prowadzone na 
wszystkich szczeblach organiza 
cyjnycb obydwu partii winny 
być drugim krokiem na tej dro
dze.

Polska Partia Robotnicza wie 
rzy, że w ten sposób obydwie 
partie przygotują grunt dla zro

bienia trzcetego króku tj. dla or
ganie/) »go ziania się w jedną 
partię k asy robotniczej. Byłby 
to największy sukces na drodze 
dalszego rozwoju i budowni
ctwa Polski Ludowej.
Sprawa, za którą walczy klasa 

robotnicza od lat dziesiątków, za 
którą przelała niemało krwi i po
niosła niemało ofiar jest słuszna 
i sprawiedliwa. Dlatego sprawa ta 
zwycięża na całym świecie. Hi
storia tak chce, że najlepszą przy
szłość musimy budować w naj- 
t rudnie jszycb warunkach.

Użyźniliśmy ziemię naszą 
krwią,, przelaną za wolność, za 
wyzwolenie, za niepodległość. 
Skra pi a ją dzisiaj pot naszych 
czół, pochylonych nad warsztata
mi pracy. Siejemy dzisiaj wyboro 
we ziarno lepszego, szczęóńwego 
jutra. Znajdujemy się w okresie, 
kiedy to ziarno dopiero kiełkuje i 
zaczyna rosnąć.

Jesteśmy pewni, że wyrośnie 
ono i dojrzeje, że wyda ono obfity 
plon dia klasy robotniczej, dia mas 
pracujących, dia całego narodu, 
dia wolnej i niepodległej Polski 
Ludowej.

Miasto tonące w zieleni
M Ibork s a d o w ił  e się

się na pojęcie ideologii, na pojęcie, 
dróg i celów bliższych i dalszych, 
do których zdążają obydwie partie.
W każdym razie należy sobie u- 
świadomić tę sprawę..

Niektórzy doszukują się różnic 
między PPR i PPS w personalnej 
obsadzie takich, lub innych stano
wisk. PPR i PPS liczą już dzisiaj 
razem około półtora miliona człon 
ków. Różnych kierowniczych sta
nowisk w państwie jest kilkanaś
cie, a najwyżej ki kadziesiąt tysię 
cy, licząc i drobniejsze pozycje 
Pokaźna część tych stanowisk jest 
obsadzona przez członków PPR i 
PPS. Wynika z . tego, że drobna 
tylko cząstka członków obu partii 
zajmuje stanowiska kierownicze 
w państwowym i gospodarczym 
aparacie.

Przygniatająca większość człon 
ków PPR i PPS to zwykli szarzy 
ludzie pracy, to robotnicy pracują 
cy przy jednym warsztacie włó
kienniczym, przy jednym piecu hut 
niczym, na jednym filarze górni
czym, przy jednej tokarce, czy 
heblarce, przy jednym imadle i ko

, , ,. Ratusz poznański przybiera dawną postać
O.brzymia większość członków *  . c  r

pp r  i pps  to robotnicy pracowni i n r a c e  remontowe postępują szybko naprzód
o \ t 11 m \ z o r n \ i z i  i - i r a - z  h i a n n n a i c M  r *  l i  .  i 1 1 1  * 1 *

Sj«ły wzrost mieszkańców Malbor 
ka, który obecnie wykazuje stan oko
ło H  tyś, osób, wpływa korzystnie na 
akcję odbudowy częściowo zniszczone
go miast,®.

O ile chodzi o odbudowę zniszczo
nych domów mieszkalnych, najw ięk
szy wkład wniosło dotychczas Zrzesze
nie Związku Cukrownictwa, które zdo 
iało odrestaurować z górą 800 miesz
kań. Poważny wkład w tej dziedzinie 
dała również Dyrekcja PKP w Gdań
sku, odbudowując dla swoich pracow
ników około 18(1 domów mieszkal
nych. Poza pracą instytucji państwo
wych, w ie le: czyni' w  tym kierunku ini 
cjatywa prywatna. Na - uVagę szcze
gólnie zasługuje rzemiosło malborskie, 
które chętnie obejmuje domy zni
szczone, odnawiając je własnym na
kładem.

Dla utrzymania czystości i porządku 
zorganizowano Zakład Oczyszczania 
Miasta. -Instytucja ta dysponuje już 
samochodem i wozami konnymi.

Malbork jest miastem - ogrodem. 
Nie ma bowiem w Malborku domu, 
przy którym nie byłoby ogródka, Nie 
zależnie od każdego ogródka, czy k a 
wałka ziemi pod uprawę warzyw, 
miasto dysponue 48 ha ziemi, przezna
czonej na ogródki działkowe.

Ogrody w  obrębie miasta Malborka 
przynoszą warzywa i kw iaty, m ają też 
wiele drzew owocowych i krzewów ja 
godowych, eo daje niemałe korzyści ro 
dżinom, zamieszkałym w  mieście.

Obecnie rozpoczął się sezon prac o- 
gródkow.ych. a zapobiegliwi mieszkań
cy starają się o to, by ani kawałek 
ziemi nie pozostał odłogiem.

cv umysłowi oraz biedniejsi cbło , _ , , . .
_• , , ,  • • r - i  • ! Prace nad zabezpieczeniem i restau-
pi. Wiedzą oni, ze tam, gdzie pi a- racją gmachu zabytkowego ratusza po- 
cują dzisiaj, pracować będą i jutro. ' 1 '
Gdyby różnice między PPR i PPS 
sprowadzały się do tzw. kluczowej 
obsady takich lub innych stano
wisk kierowniczych, to szara ma
sa członków obydwu partii i cała 
klasa robotnicza miaiaby pełne1 
prawo odnosić się z największym ; 
obrzydzeniem do takich różnic, ' 
miałaby prawo powiedzieć swoim 
kierownikom, że po ich barkach 
wspinają się na szczyty kierowni- ! 
cze, lub wsadzają na nie swoich | 
protegowanych

u, do którego zdążamy. Ta świa- 
'forność została już w zasadzie u- 
BTuntowana w szeregach klasy ro 
lotniczej i ludu pracującego.

Nie wolno nam jednak zapomi
nać, że dopiero trzeci rok posia-

przed oddziaływaniem tej ideo
logii na jej szeregi. Nie trzeba 
głęboko szukać, aby to stwierdzić.,
Ten fakt sam przez się rzuca się w | 
oczy każdemu, kto się tylko nieco
zastanowi nad sytuacją istniejącą■ zagadnienie obsady stanowisk kie

Nie legitymacja partyjna
lecz praca dla narodu

nłona brakującą klatką schodową. Scho
dy poprowadzą z parteru do poziomu 
drugiego piętra. Wyższe kondygnacje 
połączą schody żelazne. Ponadto na sam 
szczyt wieży dochodzić będzie winda. 
Wszystkie szczegóły dekoracyjne zosta
ną przywrócone w dawnej formie.

Przy odbudowie przywrócony zosta
nie budowli dawny polski dach, wklęsły, 
t j. ze spadkami do środka ongiś tak cha
rakterystycznymi dla ratusza, a zmie
niony przez Niemców. Celem kon
serwacji budowli na przyszłość wznie
siona zostanie wewnątrz wieży w naroż
nikach szkieletowa konstrukcja z żel
betonowych słupów.

Na ukończeniu jest także rozbiórka
w „luwruc.awui aresztowano na * 0 - j Ł noWe* 0 ktÓrym

, cącym uczynku szajkf złodziejską, skła T* nf  1 prz?  ° D
I dającą Się 2 I Metniego I g g S f c ,  « S T  ’

znanskiego, zniszczonego przez wypad 
ki wojenne, są na ukończeniu; Pozwala 
to na ustawienie rusztowania, służącego 
do odbudowy słynnej wieży, tak zna
ni ennej dla sylwety Poznania.

Wieża ratuszowa zostanie zrekonstru
owana według planów z 1784 r.. kiedy 
to była zbudowana na życzenie króla 
Zygmunta Augusta. Będzie ona uzuoeł-
■..... ....... . M

Z miast i wsi
RZECZY STRASZLIWE 

W Inowrocławiu aresztowano na go ■

Dla milionowych dołów człon
kowskich, dia całej klasy robotni
czej i dla wszystkich ludzi pracy,

damy przewagę środków w wycho ■ w ruchu robotniczym tak w Polsce, I 
bywaniu społeczeństwa, że prz-ed j jak i w innych krajach. Mam na, 
tym ta przewaga była przez ca- i myśli dwa nurty polityczne, dzia-1 
ty czas po stronie naszych wrogów dające w klasie robotniczej w po- 
z tej prostej przyczyny, że w ich staci dwu partii robotniczych.

Partia — to najbardziej świadoma część 
swojej klasy

■Partia — jak wiadomo — jest 
hajbardziej świadomą i aktywną 
częścią klasy. Jeśli idzie o klasy i 
Warstwy nie robotnicze, to znajd-u 
jemy w nich całą drabinę ekono
miczną, wielkie zróżniczkowanie 
Majątkowe. Wielorakość partyj- 
°a ma więc w. stosunku do nich 
Pewne uzasadnienie.

Nie można tego powiedzieć w 
odniesieniu do klasy robotniczej. 
pQza różnicami zawodowymi, nie 
ńia innych różnic wśród robotni
ków, z punktu widzenia kiasowe- 
So. Ten fakt, że olbrzymia więk- 
szosć robotników nie posiada nic

więcej poza rękami do pracy jed
noczy ich w najbardziej zwartą 
klasę.

Interesy klasy robotniczej są 
więc najbardziej jednolite i nie- 
zróżniczkcwane pod względem 
ekonomicznym. Całkowita zgod
ność ekonomicznych interesów 
klasy robotniczej nie znajduje do
tychczas swego politycznego odpo 
wiednika w postaci jednej partii 
robotniczej. Nie dociekam w tej 
chwili przyczyn istnienia dwu 
partii robotniczych w jednej kla
sie robotniczej. Jest to skompliko
wana sprawa, o której na pewno

rowniczych nie sprowadza się do 
tzw. klucza partyjnego. Dla nieb 
nie jest to najważniejsze, jaką le
gitymację partyjną posiada w kie 
szeni dyrektor fabryki, ubezpie- 
czałni społecznej, spółdzielni czy 
innej instytucji. Komisja Specjal
na, czy Komisja Mieszkaniowa nie 
najbardziej interesuje ich od stro
ny partyjnego oblicza.

D a kiasy robotniczej, dla sza
rych ludzi pracy, dla państwa < dla 
narodu najważniejsze jest to, czy 
człowiek piastujący jakieś stano
wisko kierownicze dobrze wywią
zuje się ze swoich zadań, czy źle. 
Czy zajmowane stanowisko trak
tuje, jako ciężką i odpowiedzialną 
służbę, spełnianą na rzecz ludu pra 
cującego, narodu i Polski Ludo
wej, czy też traktuje je jako syne
kurę dla siebie, dla swojej rodzi
ny, czy dia przyjaciół.

Dla człowieka pracy ważne i 
najważniejsze jest to, czy dyrek-

gana, 9-lctniej Aleksandry Musiał, 10- 
łetniej Krystyny Kowalskiej, 11-letmej 
Krystyny Jankowskiej. Dzieci te uprzed 
nio dokonały już jednej kradzieży, oo Ofiara na TUR
niecny ' wydaiy"ni,' klruzeD ^  " a OŚwiałę robołnicZCJtor fabryki dba o produkcję i o ro

botników, czy ubezpieczalnia spo
łeczna dobrze leczy, czy źle, czy 
Komisja Mieszkaniowa bezstron
nie przydziela mieszkania, czy też 
przydział uzależnia od łapówki, 
czy Komisja Specjalna prześladuje . 
złodziei,, spekulantów i szabrowni ! 
ków, czy im pobłaża, czy spółdziel
nia taniej spizedaje i zwalcza spe- rzeźnik, w czasie okupacji komendant 
kuiacje prywatnego handlu, czy też obozu w Gieszczach Pustych.

SPEŁNIŁA OBOWIĄZEK 
OBYWATELSKI

W Wąbrzeźnie Anna Paradowska po
wiła szczęśliwie trojaczki.

RZEZNIK Z ZAWODU 
1 Z POWOŁANIA

W Wałbrzychu skazany został na ka- 
ę śmierci, Ernst Minter, z zawodu

SPÓŁDZIELCZOŚĆ TO SZKOŁA USPOŁECZNIENIA!
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Przedstawiciel inż. Aleksander Borman 
SKLEP: UL. MARSZAŁKOWSKA Nr 68, TELEFON 857-51

Powielacze płaskie — ulepszone modeie. MASZYNY I  ARTYKUŁY B1U. 
ROWE. Kupno — Sprzedaż. Powielanie. Remonty maszyn biurowych.

Kursy pisania na maszynie. 923

Minister oświaty, tow. Skrzeszewski, 
przesyła 1.000 zł na oświatę robotni
czą TUR. Jednocześnie wzywa sekr. 
gen. KC ZZ, tow. Kurylewicza, wice
ministra tow. Trojanowskiego, m ini
stra Dybowskiego t wiceministra K ru 
czkowskiego do wpłacenia na ten cel 
pienie.dzy.

—có»—

Rezygnacja
wiceprezydenta Warszawy

Wiceprezydent m st. Warszawy, 
Józef Kotwica - Skrzypek, złożył Pre
zydium Stołecznej Rady Narodowej 
rezygnację ze stanowiska wiceprezy
denta m. st. Warszawy.

Prezydium rezygnację przyjęło i za- 
twierdziło.

KUPUJCI E TOWARY PRODUKCI I  S P 0 l  D ZI  E L C EJ
lll!lllllilll!illlllllllllllllllllllllll!ll!lllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllilllllll!lllllli!lllllllll|llll!lllllllillllll!!|llilllllllllillll!lllllll!llllll!lÎ!llllllll!llllllll!llll!l!;

F A B R Y K I  SPOŁEM P R O D U K U J Ą :
PRZETWORY OWOCOWE 
PRZETWORY WARZYWNE 
KONSERWY RYBNE

DROŻDŻE I OCET 
CUKIERKI I PIERNIKI . 
KAWÇ ZBOŻOWĄ I CYKORIÇ

8UDYNIE 1 PRZYPRAWY 
ARTYKUŁY CHEMICZNE 
ART. GOSP DOMOWEGO

Towary produkcji S P O Ł E  M można nabyć w każdej Spółdzielni
927
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1 M aja  na Placu Z w yc ięs tw a
Lud stworzył ideę sprawiedliwości społecznej

Przemówienie Sekretarza Generalnego KC PPR tow. W ł. Gomułki-W iesława
W imieniu Komitetu Central 

nego Polskiej Partii Robotni
czej , witam i pozdrawiam lud 
pracujący m. Warszawy w dniu 
święta 1-majowego.

Dzięki słusznej polityce demo
kracji polskiej!, Polska wyszła 
zwycięsko z wojny z Niemcami.

Przywróciliśmy Polsce ziemie 
piastowskie na Zachodzie. Osie
dliliśmy na tych ziemiach prze
szło 4 miliony Połakóyz.

Zrobiliśmy wielki krok na
przód na drodze odbudowy 
przemysłu* transportu, rolni
ctwa i w ogóle życ;a gospo
darczego.

Mamy poważne osiągnięcia 
i postępy w dziedzinie ustawo
dawstwa .socjalnego i ubezpie
czeń społecznych. Rozbudowa
liśmy szkolnictwo, ułatwiamy 
dostęp do szkół wyższych mło
dzieży robotniczej i chłopskiej, 
otaczamy wielką troską i opieką 
szkolnictwo zawodowe.

Doprowadziliśmy do wzmoc
nienia stabilizacji politycznej w 
kraju.

Uprawiając konsekwentną po
litykę pokoju i bezpieczeństwa 
naszych granic, zawarliśmy z 
innymi państwami i narodami 
szereg paktów o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej. Do 
takich należy pakt zawarty 
ostatnio z bratnią nam Czecho
słowacją.

Słuszność zagranicznej poli
tyki Rządu polskiego i Bloku 
Demokratycznego została już

botników i szarych ludzi pracy 
na całym świecie!

Dzień święta 1-majowego łą
czy światową klasę robotniczą 
i wszystkie postępowe, demo
kratyczne siły narodów św>ata 
w jeden, międzynarodowy front 
walki o pokój, o wyzwolenie 
społeczne, o władzę ludu pra
cującego.

Któż bowiem poza nami ma 
ideę bardziej słuszną, bardziej 
szlachetną i sprawiedliwą. 
Wszystkie idee społeczne, które 
dotychczas rządziły narodami 
rozsypują się w gruzy. Były to 
bowiem ideę klas posiadających, 
idee feodalnych i kapitalistycz
nych obszarników, idee wolno- 
komkurencyjnego i monopoli

stycznego kapitalizmu. Żle i 
ciężko żyło się ludowi pracują
cemu pod panowaniem tych 
idei. Dlatego stworzył on wła
sną ideę, ideę sprawiedliwości 
społecznej, przy której człowiek 
nie będzie wyzyskiwał człowie
ka, naród . nie będzie wrogiem 
narodowi, wolność i dobrobyt 
nie będzie przywilejem małej 
garstki ludzi.

Klasa robotnicza stworzyła 
własną ideę — ideę socjalizmu, 
stworzyła ją nie tylko dla sie
bie, ale dla wszystkich ludzi 
pracy. Ta idea przenika coraz 
głębiej do świadomości szarego 
człowieka pracy i zatacza co
raz szersze kręgi zwyeiesk:e 
wśród narodów świata. I przyj

dzie dzień, kiedy zwycięży ona 
całkowicie. W 'mię urzeczywist
nienia tej idei sprawiedliwości 
społecznej, podjęliśmy w przesz
łości walkę, z silami wsteczni- 
ctwa i reakcji. Walkę tę prowa
dzimy jeszcze po dzień dzisiej
szy, chociaż już w innych wa
runkach, gdyż szala zwycięstwa 
przechyliła się zdecydowanie na 
naszą stronę.

Nie wolno nam jedfiak nie do
ceniać siły pokonanego wroga 
reakcyjnego. Nie złożył on bro
ni, nie wyrzekł się walki z na
mi, nie zrezygnował z zamia
rów zawrócenia Polski z drogi 
demokracji ludowej.

Musimy maszerować naprzód 
w trudnych jeszcze warunkach.

Ale wiemy, że przed 2 laty, czy 
przed rokiem te warunki były 
jeszcze cięższe. Łamaliśmy do
tychczas gospodarcze i politycz
ne trudności dzięki temu, że 
wszystkie siły demokratyczne 
narodu polskiego działały zgod
nie i solidarnie, że stworzyliś
my Blok Stronnictw Demokra
tycznych, wokół którego skupi
ła się olbrzymia większość na
rodu.

Zwyciężaliśmy dotychczas 
przede wszystkim dzięki temu, 
że działał sprawnie główny mo
tor budownictwa i rozwoju, ja
kim jest klasa robotnicza. Jed
ność szeregów robotniczych, 
jednolity front klasy robotn’cze; 
byl głównym motorem dotych

czasowych zwycięstw demokra
cji ludowej.

Ta nauka, wyciągnięta z do
tychczasowej praktyki budow
nictwa Polski Ludowej* naka
zuje nam zacieśniać jedność I 
zwartość szeregów robotn,w 
czych.

W jednolitym froncie klasy ro
botniczej w sojuszu robotniczo- 
chłopskim i w jedności BlokU 
Demokratycznego leży gwaran
cja dalszego, niczym nie zaha
mowanego marszu narodu poi' 
skiego po drodze budowania 
lepszego jutra i jasnej przyszło
ści, po drodze, która prowadzi 
naród do szczęścia i dobrobytu, 
a wolną 1 niepodległą Polskę 
Ludową do siły i wielkości.

Walka z reakcją -  to walka o utrwalenie pokoju
Przemówienie Sekretarza Generalnego CK W PPS tow. J. Cyrankiewicza

Towarzysze z Polskiej Partii Socjali
stycznej!

Towarzysze z Polskiej Partii Robot 
niczej!

Ludu Warszawy!
Imieniem Centralnego Komitetu Wy

konawczego Polskiej Partii Socjalistycz
nej pozdrawiam dzisiejszą ogromną ma
nifestację całego świata pracy, całej ar' 
mi najprawdziwszych budowniczych Pol' 
ski. Manifestując dzisiaj tu na tym pla
cu, widzimy na historii tefgo placu, na 
historii zmian jego nazwy, te w nie
woli narodowej i społecznej była kla
sa robotnicza, wtedy, gdy ten plac na- 

. , zywał słę Placem Saskim i gdy na je-
®pr a wdepną .pii&ez zycre. ¿ W t.ą-.go  środku stat sobór prawosławny. W
zek Radziecki nie w słowach, 
ale tir 'faktach okazał się wier
nym sojusznikiem Polski i na
rodu polskiego. Najlepszym do
wodem tego jest jego stanow
cze i zdecydowane poparcie gra 
nic Polski na Odrze i Nysie Łu
życkiej.

Nasza polityka zewnętrzna 
to polityka budowania trwałego 
pokoju w Europie i na świec<e. 
W imię tej polityki domagamy 
się całkowitego wytępienia hi
tleryzmu w Niemczech, doma
gamy się od rządów angielskie
go i amerykańskiego, aby za
przestały popierania niemieckich 
dążeń do rewizji obecnej gra
nicy polsko - niemieckiej, aby 
wypełniły swoje ¡przyrzeczenia, 
składane Polsce w czasie woj
ny, aby przede wszystkim 
szczerze wprowadzały w życie 
postanowienia umów zawartych 
w Jałcie i Poczdamie.

W imię pokoju domagamy 
się zniszczenia wszystkich po
zostałości faszyzmu na świę
cie, a szczególnie zniszczenia 
faszyzmu w Hiszpanii i Grecji. 
Domagamy się zaprzestania 
udzielania poparcia i pomocy 
różnym reakcyjno - faszystow
skim ośrodkom emigracyjnym 
w Niemczech,. Anglii i innych 
krajach.

W imię budowania trwałego po
koju domagamy się powszech
nego rozbrojenia, protestujemy 
przeciwko polityce kapitału mo
nopolistycznego dzielenia świata 
na sfery wpływów dla gospo
darczego i poetycznego ujarz
miania narodów.

Domagamy s<ę wyrzeczenia 
przez wszystkie państwa polity
ki wojny i zastraszania innych 
narodów, żądamy ułożenia i 
oparcia stosunków między na
rodami świata na zasadach po
koju i pokojowej współpracy.

Żądania te nie są tylko żąda
niami polskiej klasy robotniczej, 
pokkich mas pracujących i pol
skiego narodu. W imię zbudo
wania trwałego pokoju, przeciw 
ko faszyzmowi, podżegaczom 
wojennym reakcji, przeciwko 
monopolistycznemu kapitałowi i 
jego wlad; ciemięż ycielsk1 ej 
demonstrują dzisiaj miliony io-

ucisku i w* walce o swoje wyzwolenie 
była kissa robotnicza, gdy teit" plac był 
nazywany Placem Piłsudskiego. W okrut
nej niewoli najazdu niemieckiego byli
śmy wszyscy, gdy ten plac nazwano pla
cem wodza międzynarodowego faszyzmu, 
Adolfa Hitlera.

Jeżeli dziś w sercu zburzonej Warsza
wy plac ten nazywa się Placem Zwy
cięstwa, to oznacza to zwycięstwo na
rodu polskiego w walce o swoją wol
ność, zwycięstwo polskiej klasy robot
niczej w walce •  swoje wyzwolenie 
społeczne i jest to wynikiem międzyna
rodowego zwycięstwa obozu demokracji 
nad silami faszyzmu, nad siłami, które 
zagrodzić chciały drogę postępowi świa
ta, które wszystkie narody spętać chcia
ły kajdanami narodowej i społecznej nie
woli.

reakcją. Pozbawiliśmy władzy nadj—  nie ma w Polsce monopolu ani na 
Polską, nad jej życiem, nad pracą ro-[ patriotyzm, ani na rewolucję socjalną, ani
botnika i chłopa potężne ośrodki wła- 
dzy politycznej obszarników, fabrykan
tów i oficerskiej dyktatorskiej kliki 
Piłsudczyzny, wspieranej o ONR-owski 
faszyzm. Pozbyliśmy się okupacji mię
dzynarodowego kapitału, wspartego o 
rodzimą ekspozyturę obszarnika i ka
pitalisty. Dzięki zdobyciu władzy i dzię
ki utrzymaniu władzy przez stronnie 
twa demokracji ludowej, dzięki refor
mie rolnej i dzięki nacjonalizacji prze
mysłu.
Zdobyliśmy jednak tę władzę w kraju 

zniszczonym przez wojnę, w kraju sy
stematycznie niszczonym przez okupan- 
ta.

Niełatwę jest życie na ruinach i nią 
łatwo jest z ruin kraj odbudować. Mi
mo to ogromny wysiłek mas pracują
cych sprawił to, że Polska, zostawiona 
kiedyś w 1939 roku na pastwę swojego 
losu przez zaleszczykowskich uciekinie
rów, dziś wysiłkiem mas ludowych z 
trudem dźwiga się do nowego życia. 
Odparliśmy wszystkie zamachy na wła
dzę Polski Ludowej, odparliśmy ją dzię
ki jedności mas ludowych, dzięki jed
nolitemu frontowi klasy robotniczej.

Na czym polega jedność mas ludo
wych w Polsce? Na czym polega jedno
lity front klasy robotniczej, współdzia
łanie obu partii klasy robotniczej? Oto 
na tym, że żadna z partii z osobna, żad
na z partii bloku demokratycznego, ans 
PPS — 1 mówimy to wyraźnie — an'

Zwyciężyliśmy w walce z rodzimą'PPR — i PPR mówi to także wyraźnie

na zaufanie narodu
Dzielimy się w różnych proporcjach 

tymi elementami zakorzenienia się w 
polskiej rzeczywistości i właśnie zespo
lenie partii wokół wspólnej koncepcji 
niepodległej Polski jednolity front na
szych partii wokół zagadnienia wspólnej 
waiki z reakcją, wspólnej budowy de
mokracji w Polsce, wspólnej budowy 
socjalizmu w przyszłości, wspólnej od
budowy Polski, wspólnej koncepcji u • 
trwalenia niepodległości, daje to naj
mocniejszą więź jednolitego działania 
dla urzeczywistnienia wszystkich wspól- 
nych celów. <Z tego powstaje jednolity 
front równorzędnych organizmów par
tyjnych, dzięki któremu rozszerzyliśmy 
front demokracji, dzięki któremu pobiliś
my reakcję w wyborach 19 stycznia.

Dzięki temu właśnie nie pomogła za
ciekła ofensywa reakcji. Nie pomogły 
próby wykorzystania wszystkich naszych 
powojennych trudności przez reakcję. 
Nie powtórzyliśmy dzięki tej właśnie 
jedności mas ludowych błędu oddania 
władzy z roku 1918. Zabezpieczyliśmy 
zwycięstwem 19 stycznia dalszy marsz 
do pełnej realizacji demokracji ludowej 
w Polsce,

Dlatego nasz dzisiejszy i Maj jest 
równocześnie świętem zwycięstwa mas 
pracujących w walce o utorowanie sobie 
dalszej drogi, jest świętem przerwania 
reakcyjnego frontu.

Dzięki temu zwycięstwu przejść mo
żerny do zadań następnych I mobilizu- i pować.

jemy wszystkie nasze wysiłki na fron
cie waiki o realizację planu odbudowy 
gospodarczej, bo tylko zwycięskie wy
konanie planu odbudowy gospodarczej 
zabezpiecza przyszłość Polski.

Nie wystarczy największy nawet wy
siłek mas pracujących Poiski dla budo
wy potężnej i szczęśliwej Polski, jeżeli 
nie będziemy umieli systemem odpowied
nich sojuszów i stanowczą postawą za
bezpieczyć swojego miejsca na świecie, 
utrwalić swoich granic i wespół ze 
wszystkimi narodami miłującym! pokój, 
ze wszystkimi narodami, zagrożonymi 
przez imperializm niemiecki, zbudować 
naprawdę trwały pokój.

Popatrzcie towarzysze: Jeszcze nie 
powstała z ruin Warszawa. Jeszcze Eu 
iop« ijle dźwignęła się ze zniszczeń wo- 
jdnnych' w jakie wepchnął ją faśzyzńi, 
a już mnożą się głosy tych, którzy woj
ny niewiele zaznali, a przede wszyst
kim tych, którzy na wojnie zarobili, gło
sy litości nie nad wykrwawioną Polską, 
nie nad wygłodzonymi i wyniszczonymi 
krajdmi Europy, ale właśnie nad spraw
cą bezpośrednim tych wszystkich nie
szczęść wojennych, nad tym narodem, 
który nas wszystkich chciał zmienić w 
kolonię, nad Niemcami.

Odbywało się to już raz wtedy, gdy re 
akcja anglosaska — Chamberlain odda
wała Hitlerowi Austrię, potem Sudety, 
potem Czechosłowację. I dzić powtarza
ją się głosy, że imperializm niemiecki 
będzie niniejszy szowinizm i nacjonalizm 
będzie słabszy, jeżeli się mu będzie ustę-

Niech żyje jedność narodom!
Z  przemówienia Dolores Ibarruri — Passionaria

Na wstępie bohaterka w alk o wol
ność Hiszpanii, Dolores Ibarruri, po
zdrowiła tysiączne rzesze, zebrane na 
Pi. Zwycięstwa w imieniu ludu hisz
pańskiego.

„Wyście zdobyli prawo do ojczyzny 
—  mówiła dalej — prawo do życia nie 
podległego. Dzień 1 M aja ma głębokie 
znaczenie. Dzień ten Jest świętem na
rodowym, świętem, w którym się jed-

Złączyła nas walka i praca
Z przemów ema Wiceprezesa Str. Dem. ob. Barcikowskiego

„Inteligencja pracująca 1 demokraty 
czne mieszczaństwo, skupione w szere
gach Str. Demokratycznego — rozpo
czął mówca — zawsze czuły się silnie 
związane z socjalistycznym ruchem ro 
botniezym. Wywodzimy się bowiem 
z tego samego pnla ideologicznego, z 
tych samych tradycji wielkich rucl iw  
rewolucyjnych 1 polskiego obozu po
stępu społecznego, który dal ongiś ru 
chowi robotniczemu tylu wspaniałych, 
oddanych działaczy 1 nieugiętych bo
jowników.

Złączyła nas wałka i praca. Dlate 
go też dzień 1 Maia, dzień świętą ca
łego świata pracy, jest również dla nas 
dniem radości i zwycięstwa“.

Konieczny Jest wspólny *-rysitek i 
jedność zarówno klasy robotniczej, jak 
i rzesz inteligencji.

W dalszym ciągu swego przemówię 
nia wicemarszałek Barcikowski ana
lizuje przełomowe wydarzenia w  na
szym życiu politycznym 1 gospodar 
czym  1 stwierdza, że dla realizacji o- 
gromnych i  dalekosiężnych zamierzeń

konieczna jest jedność mas pracują
cych Polski.

Jedność ta niezbędna jest dla ugrun 
towania naszej niepodległości i dla za
pewnienia dobrobytu wszystkim lu
dziom pracy.

Stare i  dumne święto, święto w alki 
o godność i prawa człowieka, staje się 
dzisiaj w  naszych nowych warunkach 
— budowy Polski Ludowej —  świę
tem caiego narodu, który z trudu i o- 
fiary bojowców lat dawnych, czerpie 
w iarę i zapał do dzisiejszej pokojowej 
f a c y  i odbudowy.

Okrzykiem na cześć wspólnego 
frontu robotników, cnłopów, pracow
ników umysłowych i demokratyczne
go mieszczaństwa — zakończył swe 
przemówienie wicemarszał k  Bard- 
kowskl.

noczą wszystkie siły prawdziwie pa
triotyczne.

Obywatele Polacy, robotnicy Pola
cy! Patrzcie na ten widok, który wam  
przedstawia w dniu dzisiejszym PI. 
Zwycięstwa. Wojsko, które wczoraj by 
lo Instrumentem ucisku przeciwko 
klasie robotniczej, dziś Jest wojskiem  
ludowym, jest wojskiem narodu.

M y lili się cl, którzy niszcząc W ar
szawę, sądzili, że zniszczą duszę naro
du polskiego. Nie ma siły, która po
trafiłaby pokonać ducha i wolę

narodu, który chce być wolnym.
Robotnicy Warszawy! Gdy wrócę 

do swego kra ju  —  do robotników hisz 
pańskich, będę mogła im powiedzieć, 
Jak ciężka i krw aw a była droga, któ
ra  was prowadziła do zwycięstwa i Jak 
wielkie są wasze osiągnięcia.

Towarzysze Polacy! —  zakończyła 
swe przemówienie Dolores Ibarru ri —  
w  dnin 1 M aja, w  dniu naszego współ 
nego święta wznoszę okrzyk:

Niech żyje Polska Demokratyczna! 
Niech żyje Jedność narodów!“

My dobrze wiemy, że przyszły rewl' 
zjonizm niemiecki winien być stłumiony 
w zarodku, stanowczym odebranie"1 
Niemcom i wielkiemu kapitałowi dysp®' 
zycji nad ciężkim przemysłem i 0<j” 
powiednim zabezpieczeniem terytoria'* 
nym,

Oto odpowiedzią na te zakusy międli* 
narodowej reakcji jest system polskich 
mocnych sojuszów, przede wszystkie 
sojusz ze Związkiem Radzieckim, s°* 
jusz z Czechosłowacją i Jugosławią (°' 
klaski). I ta nasza słuszna, rozumna, d*' 
lekowzroczna, jedyna polityka zaigr*' 
roczna i praca polska na Ziemiach Odzy
skanych, to jest náj'epsza gwarancj* 
nienaruszalności naszych granic zachód* 
nich na Odrze I Nysie.

w  dniu t Maja demonstrujemy wszy*
scy W «olscm ped Jwsfem: t.Re/e p«*<<
od polskich granic na Odrze I Ny»**!'

Niech żyje sojusz ze Związkiem R* '  
dzicckim!

Niech żyje jedność ludów w walc*
przeciw zakusom międzynarodowego 
imperializmu i podjętej na nowo ofef* 
sywie międzynarodowej reakcji!

Do dziś dnia bohaterski lud Hiszpan" 
nie może zrzucić tyranii rządów g*"; 
Franco. Jeśli chcecie, towarzysze, uczy* 
się politycznego prawa spadkowego, 1° 
popatrzcie na Hiszpanię. Hitler i Mussoli* 
ni nie żyją, a generała Franco bron 
dzisiaj — anglosaska reakcja. Znaleźli 
się spadkobiercy.

Słusznie powiedziała bohaterka repub
likańskiej Hiszpanii, obecna między na
mi, Dolores Ibarruri Passionaria, że ni* 
ma pokoju świata, dopóki nie wytępione 
zostaną wszystkie zapalne ogniska fa
szyzmu.

W. Grecji nie obchodzi się oficjalni*
1 Maja. Jest zakazany. Przypomnijc'* 
sobie, że ci, którzy z Polski we wrześ
niu Í939 roku na złamanie karku ucie
kali, jako swój ostatni bohaterski 
czyn zakazali l Maja w Polsce w ro
ku 1939.

Gromadzą się do nowej ofensywy 
międzynarodowej reakcji. Walk ao prz«r  
wanie frontu zorganizowanej reakcjłi to 
jest dążenie do utrwalenia tak upragnio
nego przez narody pokoju. Walka »  
przeprowadzona być może w skali świa
towej tylko w oparciu o międzynarodo
wą solidarność całego ruchu robotnicze
go, socjalistów i komunistów. .

W dniu I Maja demonstrujemy o®" 
hasłem —  niech żyje międzynarodo^* 
współpraca całego ruchu robotniczego- 
Niech żyje międzynarodowa walka ludo’*' 
przeciw nowej ofensywie imperializmu 
reakcji, walka o pogłębienie i utrwaleni* 
zdobyczy społecznych, walka o pokój-

W dniu 1 Maja ruch robotniczy n* 
całym świecie demonstruje pod hasłeU" 

Niech żyje socjalizm!

Niech żyje sojusz robo tn iczo -ch ło psk i!
Z przemówienia Sekr. Generalnego Str. Ludowego ob. Korzyckiego

Nie jest przypadkiem — rozpoczął 
swe przemówienie wicepremier Ko- 
rzycki — że w  święcie 1-M ajowym  
obok czerwonych sztandarów klasy ro 
hutniczej, łopocą zielone, chłopskie 
sztandary, że w uroczystych manife
stacjach i obchodach 1-Majowych, 
obok robotników, kroczą zgodnym ry t
mem zastępy chłopów. Chłopi są bo
wiem związani z robotnikami platfor
mą wspólnej w alki ekonomicznej i po 
litycznej, chłopi są zespoleni wspól
nym ideałem Polski Ludowej i seemen

TUR buduje kulturę mas
—  Bądź członkiem TUR =

towani współodpowiedzialnością za u- 
trwalenie rządów demokratycznych w 
Polsce i za przyszłe losy naszej o j; 
czyzny.

Po omówieniu wspólnych w alk w 
okresie okupacji hitlerowskiej, wice
premier Korzycki oświadcza: „Zespo 
ionym wysiłkiem chłopów, robotników  
i światłej inteligencji zdołaliśmy do
konać w Polsce Ludowej gigantyczne 
go dzieła we wszystkich dziedzinach 
naszego żyda. Sojusz chłopsko-robot- 
niczy bazuje się nie tylko na współ
zależność1 interesów gospodarczych 
wsi i miasta, ale platforma ta rozsze 
rza się i na bardzo tstc ine zagadnie 
nia polityczno-sp ^eczne.

Chłopi bowiem zdają sobie sprawę, 
ze bez robotników, a robotnicy bez 
chłopów, nie zdołają utrzymać ciężaru 
rządzenia państwep*,

Zjednoczone siły demokracji 
skiej odniosły zdecydowany i druzg®' 
cący trium f wyborczy nad oboze*h 
wstecznictwa, reprezentowanego **' 
galnie przez grupę Mikołajczyk»' 
Zwycięstwo to zapewniło krajow i P^'  
ną stabilizację stosunków polityczny®-* 
i zlikwidowało tymczasowość rząd°w  
żyda powojennego. „

Osiągnięda obozu demokracji 
możliwe dzięki temu, że obok najU*2” 
niejszej warstwy w  narodzie — cbrf,‘ 
pów, stał zawsze jego brat, robotnik r.

Na zakończenie wicepremier Korzy 
ki wzniósł imieniem tysięcznych rz®92
eh’opskich, zorganizowanych w Stri
Ludowym i kroczących razem z rob<ri- 
nikam i ku ideałom Polski LudoW®!* 
okrzyk: .

„Niech żyje nierozerwalny, brat®  
ik i  sojusz, chłopsko -robotni czy!"


